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G f 3 ź ś t v  k o n f l i k t  P o l s k i  z  G d a ń s k i e m

zapowiada wielkie trudności ale też zwiastuje morilurość doniosłych rozstrzygnie:.
Kraków, 16. >\yozaia 

Na podstawie depesz wia^nyeh (Jońca" z Wm : 
.szawy i (>dai'tska podaliśmy zatargu /.
Gdańskiem w nowej, zaostrzonej fazie, wywoła
n y  nlesłychanem i bezprawnem wystąpieniem 
wysokiego komisarza Ligi Narodów Mac Donełla, 

Dra upomnimy tli pokrótce jeszcze raz ‘ główno 
mumeuty zatargu. a następnie wą7>adki ze środy, 
■przedstawione w dniu wczorajszym na podstawie 
doniesień naszego korespondenta. podam> za 
źródłami urzędów emi.

Otóż we wtorek w południe .Mae Donell zawia- 
•kiTiłiił komisarza jemerailaiego K zeczypospolitej. 
Stras&burgera, że, o ile Polska do środy godz. 11 
nie zlikwiduje swojej poczty na tereire Gdańska 
(poza lokalem Jroui *arjatii). to on upoważni Senat 
gdański do uczynienia tego na własną rękę.

i en cyniczny i saimownłny fa kt i yjjjjplutt silną 
reakcję u _ społeczeństwa i Rządu Dolskiego. Na 
komftede politycznym' Kady I łm W ó w ^ jS K r iJ ę  
odbył we wtorek wieczorom, upoważniono p. 
fetrassfourgcni do oonycia decydującej rozmowy 
z Mac Douellem i wyluszczeaun. mu, że Rząd pol
ski odeprze bezwzględnie wszelkie samowolne za
łatwienie sprawy.

Ta decydująca, rozmowa, p. Str.tasburgera z .Mac 
Don elfem odbyła się we środę. Skutek jej był ten. 
że Mac Donell odstąpił od natychmiastowego w y
konania swej groźby. W  części prasy podano wia
domości, że Mac Donell zdec\\W;id nie ysybu'* 
©octowego już pisma do Senatu. Ale jak się oka-

^ed ’ d°  Ren‘Uu wNs,ał- "prawdzifpbezpo- 
' nie upoważniające Senat do kroków samo 

r ó l  . zapowiadające to upoważnienie. Pi-
smo b>, które Pat rozesłał dopiero po północy, nie 
zostało zamteszmme w jnusie krakowskiej.'

Pismo to jest ndewątpM^ daJseem zaostrzeniem 
konfliktu. Jaki będzie skutek tego zaostrzeni®, zo- 
baczymy z przebiegu wypadków w dniu wcozraj- 
szym, ta jest we czwartek, o czem podajemy wia
domości wewnątrz numeru.

Oo zaś do przebiegli wypadków w środę, to na
leż v jeszcze podaiieść, (oo- także już wczoraj poda
liśmy), że w Warszawie przez cały dzień odbywa
ły się. ważne koaiferemoje polityczne w sferach rzą 
dowych i sejmowych. Punktem kulminacyjnym 
byio posiedzenie Kamketu politycznego Rady Mi
nistrów pod przewodnictwem Prezydenta Rzeczy
pospolitej. Zapadły tam uchwały natury poufnej. 
Wieczorem udzielił informacji prasie, podobnie 
jak dnia poprzedjniego, min. Thiugubt.

jest sizemat wypadków. Rozgrywają się o- 
ne wśród wielkiego wzburzenia apinji pubtkr/anej, 
która docenia powagę momentu. Konflikt z (Mań 
skiem nabiera ogólnego, międizynarodowego cha
rakteru. Opluję publiczną świata sitara się propa
ganda niemiecka usposobić na swoją korzyść.

W ielkie siły, działające przeciw Polsce rozumie
ją  doniosłość poniżenia jej godności i prestiżu w 
tej sprawie. Rozumieją zaś z drugiej strony, że

przed Polską* jawią się możliwości rozstrzygnięć, 
które zasadniczo zmienić mogą jej rolę nad Bał
tykiem i jej rolę mocarstwową w świecle.

Wielkie trudności i wielkie sukcesy nie są od 
siebie oddalone!

Sytuacja na terenie Gdańska.
Gdańsk. 14 ban. (AW ). We środę u Wysokiego 

Komisarza odbyła się konferencja Wysokiego Ko
misarza z Prezydentem Sahmem.

Około południa odbył naradę z Wysokim Ko
misarzem generalny Komisarz Rzeczypospolitej, 
Strassburger. Jak donoszą z kół, zbliżonych do 
komfsarjatu generalnego, sytuacja po tej konfe
rencji poprawiła się. Nie mniej sprawa zasadnicza 
nie posunęła się naprzód do ostatniej chwili, mimo

pogłosek, że dzisiaj zapaść ma decyzja W ysokie
go Komisarza, decyzja ta nie została ogłoszona.

Społeczeństwo polskie w Gdańsku, zarówno 
jak i sfery urzędnicze, oczekują dalszego rozwoju 
wyoadków z całym spokojem. Ze spokoju tego 
wytrąca ich zdenerwowanie, jakie przebija się w 
prasie nłenueddej. Umacnia ten spokój stanowi
sko zdceydowane rządu polskiego, któremu dał 
wyraz minister Thugutt w swej rozmowie z dzien
nikarzami.

Prowokacyjne tJsmo Mac Donełla do Senatu kdańskieso
Pismo to stanie się powodem dalszego zaostrzenia sytuacji.

Gdańsk. (iPAT.) 15 ban. Biuro ^nnctat miasta-

W Hprawle st-aami porjizlty pc^kiej w Gcliaikik/u wy- 
nchM kanńsuoz Lhn Nanodióiw nadesłał Senatowi na-

a ^

stępujące oświadczenie polecając jednocześnie ogło
szenie go w pismach:

W piątek dnia 9 bm. prosiłem polskiego przed
stawiciela dyplomatycznego o poczynienie po
trzebnych kroków dla przywrócenia status quo 
awte celem zapobieżenia ubolewania godnym wy
padkom spowodowanych przez wywieszenie pol
skich skrzynek pocztowych na ulicach Gdańska. 
W poniedziałek dnia 11 bm. zawiadomił mnie 
polski przedstawiciel dyplomatyczny, że Rząd je
go nie jest w możności przychylić się do mojej 
prośby. Wobec tego zawiadomiłem p. Strassbur- 
gera, że na wypadek, gdyby Rząd jego nie mógł 
przychylić się do mojej prośby będę się czuł zo
bowiązany zakomunikować Senatowi, aby na 
moje żądanie i na moją odpowiedzialność usunął 
skrzynki pocztowe z wyjątkiem skrzynki umie
szczonej na budynku polskiego komisarza gene

ralnego, która ze względu na eksterytorjaikwjść 
n ie.mpie być-.pajmzaaaró&Lsprawie tęj odbyty 
się dalsze rokowania w dniu wczorajszym i dzi
siejszym i z p. Strassburgerein, z którym w od
nośnej sprawie pozostaję w kontakcie, zakomu
nikował mi dalej, że polska delegacja przy L i
dze Narodów w Genewie otrzymała polecenie 
przedstawienia polskiego punktu widzenia gene
rał nemu sekretarzowi Ligi, z którym pozostaję 
obecnie w tej sprawie w kontakcie.

Powyższe oświadczenie Mac Donełla jest w naj 
wyższym sitojmiii prowokacyjne. -Mac Donell na- 
żywa, 7Ai p izy kładem Senatu gdańskiego, polskie
go komisarza jeneralnym „przedstawicielem dy
plom atycznym i Jest to niezgodnie z Traktatem 
Wersalskim. Dalej Mac Donell zapowiada, w dal
szym eiągn samowolę wobec polskiej poczty. Ca
łość wystąpienia, czyni wrażenie całkowitego asa- 
IMaryzowania się ze stanowiskiem najwyższych 
władz gdańskich.

Stanowisko Rządu polskiego.
Komitet polityczny pntf przewodnictwem Pre-zyderta Rzeczypospolitej.

Warszawa. (DAT.) 15 ban. W czoraj (środa) o g. 
(I-tej popohidniu w prywatnym apartamencie 
Prezydenta Rzeczypospolitej odbyło się posiedze
nie Komitetu Politycznego ministrów, na którym 
Prezes Rady Ministrów zreferował raport otrzy
many w  ciągu popołudnia od generalnego komi
sarza Rzpltej w Gdańsku, Strassburgera, w spra
wie zatargu o skrzynki pocztowe.

Jak wynika z raport/n sytuacja dotychczas nie 
uległa zmianie. Prezes Rady Ministrów przedsta

wił plan działania Rządu na wszelką ewentual
ność, zwłaszcza na wypadek o Dęby ze stronv 
władz miasta Gdańska nastąpiły kroki mogące 
naruszyć prawny nasz stan posiadania i prestógp 
Państwa Polskiego. Plan przedstawiony przez Pre 
zesa Rady ministrów został przez komitet polity
czny zaakceptowany.

W  komitecie politycznym poza ministrami wcho 
dzącymi w jego skład, brali udział również nńnd- 
ster przemysłu i handlu Kiedroń i kolęji Tysafca.

Deklaracja Rzaau zakomuRlkowana przez mfn. THh-
kutta prasie,

Polska użyje Środkdw ostatecznych, gdyby jedna kropla krwi polskiej mogła być w tym  
sporze przelana. —  Strsunek do GdnAska musi iiledz zasadniczej zmianie.'

Warszawa. (PA T .) 15 bm. Wczoraj o godz. 
.10.30 wieczór mSnaJStea- Trugutrt przyjął w Prezy- 
djum Rddy mimstrów" przedstawicieJi prasy wo
bec których złożył następującą deklarację:

Sytuacja od dnia wczorajszego nic uległa zmia
nie. Jest to ó- tyto dobro, że nsie stało się nic coby 
nas zmtts3sah> do decyzji dla nas samydi niewąt-

pBhwte przykrych. Jest to jedmik złe, gdyż prze
dłużenie stanu niepewności denerwuje jmbKczraoić 
i gmatwa sprawę z natury swej bardro prostą. By
ło*bv zmacztnie•. lepsze i prostsze uznanie dotych
czas istmejącęgo załatwienia sporu za .jedynie 
anożliwy i skierować sprawę aa taką drogę, tm 
której będzie możEwe lozstjTŁjTgnięcie w spo»sób
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legalny przez właściwo instytucje. Cokołwiekby 
stadło się, Rząd Po teki oczekuje ze spokojem i sta
nowczą decyzją dalszych rozwikłali sprawy, któ
re tak niepotrzebne zostały zawikłane. Sądząc 
z głosów” oipiniji publicznej, które nas dziś doszły 
zdaje mi się, że stanowisko przez nas zajęte uzna
ne iest za słuszne przez olbrzymią większość oby
wateli*

Pozostałoby mi tylko chcąc uniknąć niejasno
ści bardziej si>reeyz<mvać jeden punkt w zapowie
dzianym przeze mnie odparciu aktów nielegalnych 
siłą, w której widzą niektóre organy prasy zapo
wiedź zbrojnego konfliktu. Taka interpretacja nie 
byłaby zupełnie ścisła.

Polska uniknąć musi aktu zbrojnego tak długo, 
jak tylko to okaże się możliwem. Polska użyje

środków ostatecznych, gdyby tylko jedna kropla 
krwi polskiej miała być w tym sporze przelaną.

Poza tern pozostaje jeszcze do dyspozycji Rzą
du cały szereg sankcyj bardzo dotkliwych dla 
łych, którzy schodzą z drogi prawa.

W  całej tej smutnej histarji jest jedna strona, 
która może się okazać pożyteczną na przyszłość. 
Oprócz mocnej decyzji niedopuszczenia do aktów 
samowoli i bezprawia
naród polski musi w każdym wypadku bardzo sta 
rannie zastanowić się, czy sposób ciągłego ustę- 
pywania dla świętej zgody przynosi mu należyte 
korzyści. Jest najwyższy czas przypomnieć so
bie, że dotychczasowe traktaty, konwencje i urno

Przegląd prasy.
Odruch w prasie polskiej. —  Masonerja z żydami 
każe iść do L igi Narodów. —  „Młodociane krzy 
ki“  p. Thugutta. —  W oczekiwaniu wypadków.

Kraków, IG stycznia.
Prócz „Naprzodu" cala prasa w Krakowie za

jęta jest Gdańskiem. Nawet „Now y Dziennik4*!...
„G łos Narodu" podnosi bezprawie komisarza 

l ig i  NT irodóiw, ujawnione w zapowiedzi upoważ
nienia Senatu do usunięcia skrzynek polskich:

„takiego upoważnienia p. Mac Domnel nie ma 
absolutnie prawa wydawać. Groźba jego bezjpra- 
wria i oburzająca y s l  próbą wywarcia narTku 
na Polskę*, by skrzynki sanna, iis-unęła. AV ten 
sposób }). Komisarz pragnie usunąć obecny sta
tus rjuo w sprawT pocztowej, który już samym 
wielkim ruchem na polskiej poczcie przemawia 
wymownie za naszemi prawami.

Toteż
„Rząd PeTki słusznie oparł się gwałtowi p. 

Mac Domdku Oby tylko na swem stanowisku 
wytrwał! Zamach Senatu na skrzynki, dokona
ny owe nimi!ale z upoiważinienla Senatu, winien 
być gdipUT ty prjzćź Roklke rcpreóijaam jak najio- 
strzeR^enu. Rójwrhcześinżo winna Poil-ka w ró- 
<*lć uwagę Ra .iy Lig; na l.wzjnuwie jej ghiń-kic- 

: go kouii-sa: za. Tu chodzi już nie tylko o pocztę,
ale o cale stanowisko Polski w Gdańsku4*.

Wszystko dobrze, gdyby nie zapora:
„P. Skrzyński pojechał na konferencję bałtyc

ką, która będjz/ie nową gadaniną bez znaczenia, 
zamiast pilnować sprawy gdańskiej. Sprama 
jest. w rekach p. TLugottu. który mówi nieraz 
dobrze. a na drugi dzień działa... fatalnie. P. Thu 
gutt i p. Skrzyński są przytem wr niewoli u pa
cyfistów zagranicznych. Oby ta .niewola nie po
psuła ich polityki".

K. Skrzyński nie raczył się nawet z R ygi zain
teresować wybuchem nowego zatargu. W  chudli, 
gdy zapaść mogą na.)pieiwv.szorz(g]in(‘ ]Tze decyzje, 
gdy cały Rząd z ministrem spraw zagranicznych 
na czele winien skupiony trzymać rękę na pulsie 
wypadków —  p. Skrzyński podróżuje pd bałtyc-* 
kich krainach!... Zatarg gdański łata są wywia
dami dziennikarskimi... Kolę zaś p . Skrzyńskiego 
obejmuje p. Thugutt. wywalany ze swojego ga
binetu z nad białoruskich studjów.

„Czas" jest dziś bardzo stanowczy:
„Najbkż-aym kroku «n ze strony polskiej l>ę- 

dzic też nic tylko przedłożenie całego sporu Ra
dzie Ligi Narodówy ale i zażąlairtio orliwołainna 
obowiirego Wybickiego Kootiisanza. -Spór będfzie. 

. miał jedlnakże cluuakter za-sadiiilczy. Będzie iiuu- 
siał .być po^uwicm' jako kwc t̂jia;, czy Polska 
ma swobodny, czy też tylko fikcyjny dostęp do 
morza? i czy Gdańsk jest, czy nie jest pod pro
tektoratem Polski?"

Żądał takiego zasadniczego rozstrzygnięcia pro 
blemu gdańskiego min. Seyda, jak o tern werzniraj 
pisaliśmy. Ozepiu to jednak w ć w w s  „Oza*s“  rzu-' 
eał mu pod nogi kłody i uw ażał to za targanie się 
na autorytet Ligi? Dzisiaj kiedy konflikt doszedł 
do zenitu i może toebaby już iść znacznie da- 
lej —  „Czas“  zajmuje stanowisko min. Seydy... 
% przed półtora roku!... W  sam czas!.:.

W -tym  duchu, c o • „Oza,s"7 piszę. i „Kurjer Pol
ski44. Liga Narodów

..Nie może diOipuścić sio. tworzenia choćby po-
‘ zofrów, jakoby między tom jąj zasaotócziiiii dą
żeniom a praktyką jej organów isrtmała jaikakołl- 
.iwieik Siprrzeo^ność, nie może dlcpjścić, ażeby te 
organy szfty w  bónfcrctJuycih wypatfeiclh po liinjjd 
wprost prrzeciwinejj je celom i zak>żeiro*m. Liga 
ma glos44.

W ten sani ton uderza jeszcze żydowski „Nawy 
Dziennik44:

vAkcja poktycziua naszego państwa .winna 
u tej chwili pójść 7. jctimej strony kii u zyskaniu 
kerizy-tnogo poiozni ńetńa. i  Ligą Narodów i An- 
gfją, a wówczas korzystny dla nas rezultat kon
fliktu będzie zapewniony44.

Postulat porua u mieniu z Aaiglją trafia w sedno 
rzeczy. Pudejrzanumi się jednak wydaje, to usilne 
a zgodne w „Czasie44, „Kurjerze Polskim44 i „N o
wym Dzienniku44 kierowanie sprawy gdańskiej 
przed trybunał Ligi Narodów. Tam ją już mogą 
na stale zakorkować!..

Ale gdyby, jak powiedział (już po napisaniu
wieczorną porą artykułu w „Czasie") p. Thugutt,
w Warszawie w nocy. dyńennikarzoTn:*

„Mówiąc jasno, Polska użyje środków ostate
cznych, gdyby chociaż jedna kropla krwi pol
skiej miała być w tym sporze przelana".

Polska użyje środków ostatecznych!... W Thu-
guTta „Czas4, nie odeśle zapewne do „pokoju... 
dziecinnego4*.

Za jedynie rozsądny uznać można tylko głos 
„Gazety Warszawskiej44:

..Rolska nie dąży do zaostrzenia sto^anków ma 
teren v.e grta.iVik.im. Zachowaniem swem wykaza
ła talk dalece posuniętą cierpliwość, że w tej mie
rze nie mogą jej spotkać żadne zarzuty. Wh/aT 
ka i*It i::pl :nvość ma. .jednak siwoijo gram:er. Jaskra
wa samowola i gwałt w konflikcie pocztowym 
mogą stworzyć tak sytuację, że Rząd Polski nie 
będzie mógł cofnąć się w obronie godności pań
stwa przed użyciem jak najbardziej energicz
nych środków. Państwo P-Ołbikie w żadnym wy
padku nie poiziwoli na gwałcenre jej piraiw i go
dności. Jeżeli p. Mac DoneU i Senat gdański nie 
cofną się przed za uderzonym gwałtem, „siła od
parcia będzie równa sille gwałtu44. Pod tym wzglę 
dem oświadcza ‘iiiio wca-Oirajsize fmzeć^awdcioki 
Rządu ]). Thugutta zadowala w ziupohiośei po- 
isitićl at y społccizeń-ltwa pciliśkiogińc.

Dla nikogo z trzeźwo myślących ludzi nie ule
ga wątpliwości, o czem jest tu mowa. I o czem 
mówił wczoraj i przedwczoraj p. Thugutt. W ąt
pliwości usuwa także „Rzeczpospolita44, która o-
świadeza. że:

państwo Polskie, jeżeli chodzi o jego honor
i poszanowanie dla jego sztandarów nie cofa się 
nigdy i odpowie każdemu nuli me tangere, a mo
że hands otff !44

„Kurjer Poznański44, znający najlepiej psychikę

wy zmniejszają krok po kroku nasze stan posia
dania i użytkowania w Gdańsku. Morze jest od 
nas coraz to dalsze. Wzamian za to Gdańsk cią
gnie ze stosunków z Polską korzyści, jakich ni
gdy nie miał za czasów przedwojennych. W ystar
czy przypomnieć, że prawo przyznania udziału 
w dochodach z ceł polskich daje Gdańskowi wię
cej niż normalne dochody, któregokolwiek z w iel
kich miast polskich. Ten stosunek, w którym ktoś 
będąc stale spychany musi jeszcze ponosić grube 
koszta zabawy wydaje mi się coraz bardziej nie
naturalnym i dlatego też trzeba będzie w najbliż
szej przyszłości poddać cały ten stosunek staran
nej rewizji.

pruską i umiejący iui butną połiłykę prusaków 
najlepiej reagować domaga się:

,AViną replów polskich jo^t be/;w7g:lędaii-e dk> 
t whi\7;a>Cii\ve swm mateoztne .wlerea^awajnie nat » i i .

•tozrozcłlimości gdiiińskm. D7.;>:aj należy powie
dzieć : Jeżeli chcecie pięści, to ją -będziecie mieii. 
I wtedy nie ćr/Awch* >ię. że uTeramie rozbije nie- 
tyllko jeden- ge^t gda-iiisiki, aile, że rozbije cahl 
sikałę polityki gdańskiej wraz z jej przykgło- 
śeianii. Winą naszą jest, żeśmy w ogóle do Gdań
ska nie zastosowali oddawna manier — poirto- 
wych. Mamy nadżioiję, va. Kiząd.-Pohkrty m  raweau 
'WTt.̂ êie zroziiimh1. o. eo się toczy gra. i że zafci- 
twornie dizblaj >piia’wy gdaiLsłkie»j Tor/elrzyęrm  ̂
o eatem nas-ze.m Gdańsku >(ta!ivoiw;>ikn.i. •Rrzed- 
miot gry jeerf. takiej waud.ô ei, że można i trzeba 
ją wygrać wszelkimi środkami44.

W  jedna stronę \vvshu* inemurjał do Lia*i Naw-o *. w « * *

dów. a w drugą, na północ —  policję i wojsko!.
..Sam w* sebie pe.zoir.niie. ma.ły iTifydtOiiit ze 

>k>nzynkami j-oeztciw^mi urasta, do rozmiaru kia
mi niwa. kluby ma znnpeimiie irowbić polskie w Gdań 
sku uprawnienia i charakter Gdańska jaiko mia
sta, którego pierwszym i rozstrzygającym celem 
jest służenia interesom Poisikh Tego świadomy 
jest cały naród polski i dlatego Rząd Polski mo
że 1 jeżyć, że wszystkie jego zarządzenia, choćby 
najdalej idące, znajdą zupełne i h e z w a ńufihwe 
poparcie w cpinji, która naodiwrót mie przeba
czyłaby nigdy załamania się i słabości. Wrzód 
dojrzał i musi być rozdęty, albo stracimy organ 
naszego dostępu do morza44.

Ani chwili do stracenia!...
..Jeżeli Liga Narodów — pT>ze „Warszawian

ka44 — me zdiota wczas p^iwśihągnąć gwał-ce-nia. 
Traktatiu WiirsiiVlkicigo .przetz jej urizędn̂ fka 
w .G.d:ań>k,u ora;/, pazer/, wkidrze Wniliiuigo Miasta 
•Ofdihwicgo ]K'd jej eiphikc. pięciolecie jej zabu
rzone zostanie niezmiernie smutnem doświadcze
niem i brzemiennemi w następstwa zdamenaama".

Jeżeli zaś
aSenat W. M. Gdańska, idąc za i)h‘pra(\N:ną ra- 

•dip polioiży rękę mi praw: e. w ł a - a i  ziirzą- 
dlzmiaich Pialistowia- Foiiskie^-a, opairty<*!h nci ]xw=«tci- 
aiowiicadach Traktatu W irî udskicaio, gwałt ten o- 
deprze Polska pełną obronę godności i nrenia 
■Państwa oraz nietykalności Traktatu Wersal
skiego44.

Najbliższe dnie przynieść mogą wypadiki. o ja
kich się nie śniło naszym Mae Tum Doueltcwn czy 
DonaldonnL. KI. Hr.

Przed uznaniem Sowietów przez Stany Zjedn.
Paryż. (KAT.) 15 bm. Kamień" donosi

z Waszyngtonu, że prezydent Coołidge zamierza 
jKyuTolać do życia komisję, która miałaby rozpa
trzyć sprawę ewentualnego zbliżenia rosyjsko-a
merykańskiego, co byłoby jednak uzależnione od 
naistę ] >u jąey c 11 warunk ów:

1) Sowiety uznałyby długi rządu Kiereńskiego.

2) Uznałyby pretensje obywateli amerykań
skich w związku z Wywłaszczeniem w Rosji do 
sumy ogólnej 800 mil jonów dolarów.

3) Sowiety wyrzekłyby się kategorycznie pro
wadzenia wszelkiej propagandy komunistycznej 
w Stanach Zjednoczonych.

ri
r
r

Dalsze dowody zdrady stanu Radicza.
, Wiedeń. (KAT.) „Neae. Fit'. Picea^e44 doiniosi (l Z<v 
grzobuu żc policja doręczyła prokuratorii dokument, 
w którym Radkz w języku niemieckim opisuje sto
sunki w Jugosławji, złwłaszcaia w Chorwacji i dla po- 
stępowamia partja chłopskiej ustala następujące ccnte- 
ry ewentualfńośd:

1) ewentualność zamordowania króla,
2) ewentualność spisku i powstania.
3) ewentualność oderwania Chorwacji i Slawonfi

od Jugosławji,
4) ewentualność zwycięstwa partja chłopskiej pod

czas wyborów.
Dalieg dioJk|uiraen]t podiruoei, że chorwacka partja 

chłopska jest zoaganfoowana do walłd z wojskiem^ 
żandemierją i pd&ją.

Dlotomcffiit tern na asftatmejj stronie ma właenotrem- 
ny podipus Radtoa.*s;.
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Hasło pracy padło!
• Kraków, 16 styczjua.

(wś.) Oaregdaj na posietliz^aiiii sejmowi4j Komi
sji przemysłowo-handtawe j zapadła ważna lichwa 
fcu mianowicie na wmosck posła \\lerzbiekiego 
uchwalono w iewać Rząd do wprowadzenia 10-cio 
godzmnog<o dnia pracy w hutach b. Koaigresówki 
i Małopolski. Wniosek ten uchwalono po zasadni
czej dyskusji nad zagadnieniem pracy w Polsce. 
Z w y wx idami szeregu mówców, przemawiających 
za wz^nożeniem ppacy -Lp^oduk ejL zsolidan^ował 
się min. handlu i pi^emyshi Kiedroń.

Uchwala powyższa stanowi zwrot w stanowi
sku naszego Sejmu. Od 6-ciii łat miał on zrozu
mienie dla wszelkich reform postępowych, któ
rych punktem wyjścia i celem był podział rezulta
tów  produkcji, zupełnie zaś nie miał zmysłu dla 
produkcji jako takiej, dla. jej wzmożenia i podnie
sienia. Umvsłv naszych ustawodawców odwróco- 
ne bvłv tyłem do. na»turv. a frontem ku dok mmi e.ą. V •' •• •

Obecnie ]X)raz pieawszy przemówiła twarda rze
czywistość. NacJzefcem zagadnieniem roku 19*2o 
jest uzdrowienie gospodarstwa narodowego —
oto aksjomat, który już zdobywa sobie mocne 
prawo oh ynvutelstwa.

Pisaliśmy już nit4jednokrotnie, że w Polsce pra
cuje się umiej niż gdzieindziej, mniej niż w Niem
czech (gdzie istnieje 10 godzinny dzień pracy), 
mniej niż we Francji. Włoszech, Belgji itd. Rok 
ubiegły wykazywał coraz dowodnie]. że nie osta
niemy się . wobec konkurencji zagranicznej jeśli 
iiiie zreformujemy czasu pracy i metod produkcji. 
Szczególnie jaskrawo zaznaczyło się to ma 0 or
nym Śląsku, gdzie zwłaszcza hutnictwu groził zu
pełny upadek. Pod naciskiem konieczności Rząd 
wprowadził w hutnictwie góatn-ośiąskiem 10 go
dzinny dzień pracy. Rezultat po kilku miesiącach 
okazał się znakomity. Powiększyła się kilkakro
tnie produkcja stali i żelaza, wyroby stalowe i że
lazne znacznie potaniały. Inzcoboeie się zmniej
szyło, a zarobki robotnicze wydatnie wzrosły.• / t i

W  rezultacie przemysł hutniczy górnośląski, omal 
skazany już na zagładę. odzyskał zdolność kote 
kur-erocyjną z zagraafcieą, \\ tym czasie przemysł 
hutniczy w b. Kmigresówco i Madopolsee. gdizie 
zachowano nadal dawny czas pracy, znalazł się 
■*w zupełnym zastoju: huty są bezczynne, robotni
cy bez pracy, ostatnio zwalnia się, jak w Stara
chowicach personal administracyjny. Jak zrwyikle 
w takich wypadkach w umysłach radykalistów 
pojawiają się pomysły silnej ręki: zaimsić kapita
listów* do imichomieaiia hut! wprowadzić przymu- 
-sowy zarząd, państwowy. Znana i stara śpiewka, 
która jeszcze nigdy nie uzdrowiła, przemyski, ani 
nie dala robotnikom zarobków7.

Praca —  oto hasło; praca —  to fundament pro
dukcji- Da tego. trzeba..wrócić.. Rok 1925 w Polsce 

być w* tym względzie rokiem praekrniowym. 
Musimy djziś jaeno powiedzieć: ni-e uratuje nas: 
hojność Banku Polskiego, nie uratują nas pożycz
ki zagraniczne —  bez wzmożenia wydajności pra
cy. O tem nie wiedzą jeszcze , dziś nietylko, jak 
się powszechnie sądzi,^ —  robotnicy —  miszem 
zdaniem robotnicy polscy bardzo d'0‘brze zdają so
bie sprawę ze znaczenia wydajności pracy dia od
budowy gospodarczej, ale i tak zwane sfery bur- 
źuazyjne. \V tych ostatnich także oczekuje się 
cudu, a umiej się liczy na im ifltaty celowego i 
konsekiwenrtmego wysiłku. A  Pnnezusem należy 
zważyć: poiyczk izagraniczne potrzebne są prze- 
dewszystkiem na inwestycje, które amortyzować 
się będą przez-długie okresy czasu. Wobec, małej 
wydajności pracy u nas wszelkie inwestycje sta
ją się drogie, czyli drogie też będzie ich zamorty
zowanie. W  jakiż sposób więc mogą pożyczki za
graniczne uzdrowić nasze życie gospodarcze, je
śli dokonane przy ich pomocy inwestycje podrożą

ZGON WYBITNEGO PEDAGOGA.
Warszawa. 16 ban. (Teł. wł.). Zmarł w Warszawie 

znakomity pedagog Lucjan Zarzecki:, który w „Prze
glądzie Wszechpolskim" ogłosił szereg rozpraw na te 
mat wychowania narodowego.

SZEF WYDZIAŁU PROPAGANDY W M. S. Z.
Warszawa. 16 bm. (Teł. wł.). Przybył do Warsza

w y Tadmaz Sitatnifiław Grabowski, dotycheraaserwy 
ctrarge.d^aftaiires w Sofji, który obejmie Irieirawnkrtiwo 
wydziału ptrasy i propagandy w nriatateęostwie spraw 
sagranteanych.

naszą produkcję na szereg lat. Przecież może się 
okazać, że ciężaru amortyzacji inwestycji nie po
trafimy u dźw ignąć, a w ów ceu .s pożyczki zagrani
czne staną się tylko klęską naszego życia gospo
darczego.

Niewątpliwie kapitał jest nam potrzebny. A le 
kapitał ten musi być ekonomicznie zużytkowany, 
jeśli się ma przyczynie do uzdrowienia życia go
spodarczego. A  w ięc podniesienie wydajności pra
cy —  to centralny punkt zagadnienia produkcyj
nego w Polsce. Z tego względu witamy z zadowo
leniem onegelajsze uchwały komisji przemysłowo- 
handlowej.

Uzdrowienie produkcji i pracy.
DYSKUSJA N A SENACKIEJ KOMISJI GOSPODARSTW A SPOŁECZNEGO. K R YTYC ZN E  
POŁOŻENIE W PRZEMYŚLE. —  KONIECZNOŚĆ PODNIESIENIA W YDAJNOŚCI PR AC Y. —

MOWA MIN. K IEDRONIA.
Warszawa* (iPAT.) 15 bm. Seniadka- konnwja zasta

nawiała *rię nad potóżonioiTi gospodarczcm •'kraju. 
iW dyskusji przemawiał senator Tru skier (kok żyd.), 
POfpówski (Ziw. L. N A  Lipkcwski (Ziw. L. NA Osiń
ski (AYyziwoieniieb Misiotek (iP. P. S.).

Pierwsi- trzej mówcy podinoAli trudne położenie 
przemysłu, któremu grozi ruina. Po podniesieniu za
sług promjera Grabskiego w* sprawie sanacji waAity, 
poJttihAoao jednakże.. że za/późno zaczął się on sta
rać o pożyczkę zagraniczną, która umożliwiłaby wa
riację naszych AJasuinków g<*pot1uire«yc‘ih, gdy bez tej 
pożyczki sanacja ta jest. absolutnie nie do- przepro- 
wadlzenia. Mówca- jfodbooił faikt małej wydajności 
•pracy za zaliczając, że wóbtM? jn-zedflrużeniia Aida r-obo- 
czego w Nicrneizeeih i Polsce będzie trzeba przynaj
mniej na pewien bEżej niieoikreślouy czas uczynić wy
łom w naszej ustawie o 8-godzinuym dniu pracy, 
przyezean powołują się na rezultaty osiągnięte w prze 
myślę hutniczym górnośląskim, gdzie wydajność o- 
gromnie się powiększyła* a również z nią także za
robki.

W  dyslbusji zafonał gk>> niALtefr pCzeanydu i. han-
 o o o

dTłu Kiedroń, MówHsai zi\v:tór.ił na wx-rępk‘ uwagę na 
klęskę nieurodzajów w r. ub., która. ]x>lkuzyżo(waka 
plany gxHpOamircaĉ  Riządlu i gdyby nic oną sytfuaięja 
byłaby zaipelimie Łnina. Sytua'(ja. ta jest- dlatego cięż
ka. że Polacy nie zdają sobie sprawy z położenia kra
ju po wojnie. (Acięlibyśmy żyć wygodnie, ńie }Kxutx 
Hiząc ciężarów’. Co do kredytów zagranicznych nióov*oa 
ije«'t- z lamia, że mogą być one zużyte tylko na inwe
stycje, a nie na konisumcję zw,yczajną. Rrząid wdiwzy 
w to, że realizacja ich nastąpi niebawem. Glłćneim 
gałęzią życia. ga-pfOiia.eczego. na- którą, kreiyty p><>- 
■zyekauie- tinzeba będizżei obrócić jest dudownictwo.

W na rzej gałęzi puzennydti. gdyby się okazało, że 
w krajach konkurencyjnych gdzie przedłużono dzień 
roboczy wydajność jest większa i towar jest tańszy, 
trzeba, iprzedflnżyć (dizień loboezy, jeżeli niema innych 
śro.łikóiw', kitónemi moiżkaby wądym̂ ć̂ na żAwrotniość 
dantego pnzeanyshi, co wdaśnie zrobio‘:io po> dniu 1H 
Tipca v. ub. w hutnictwie góaiiośląnkian i okazało sfię, 
że wydajność jego ogromnie się zwiększyła. Robotni
cy zamiast 3 dni w tygodniu pracują 6 dni i zarobki 
ich w pewnej mierze także się powiększyły.

Sytuaria w sprawie gdańskiej.
Polska wyczekuje decyzji Ugi Narodów. —  Senat polski zamierza omówić całokształt 

sprawy gdańskiej. —  Bojkot Targów gdańskich. —  Bojówki niemieckie w Gdańsku,
Warszawa. (Tel. wł.) 16 bm. W sytuacji w G;ckui- 

k̂m irie zaszły żadne zmiany. Fokka. wyczieku-jc he- 
cyizijir' Logi. Narodów. OdipowńtAiui memorjał został
wiEesłony do sekretarza Ligi Narodótw.

Minister Thugutt odbył konferencję z członkiem
‘Mkirotacjatu Ligi Na.rocliów, Colmanem, który w.yje- 
chał do Gdańska.

Warszawa. (Tol. wł.) 16 Lul W  kouikji zagTruu.i- 
czn^j Semartu piłz^iwocteczący Kiniorski (Żw. L. N.') 
poruszył '̂(jjrawę Gtfeńsika. Po^anowdouo odbyć w naj 
bliższym czasie specjalne posiedzenie i poświęcić je

 ooo

(ma wianiu całokształtu sprawy gdańskiej. Na pn>kv- 
(>wv. to będą zapTĈ iz.cni: w^jzyacy miuk.tTOfuio. •za*vn- 

terc^twawi.
Warszawa. (Tel. wł.) 16 bm. Lnproza Targów 

gćtukikidi już odczuła zupełną stagnację. Firmy pol
skie w W ui>7zawie postanowiły Targi gdańskie boj
kotować.

Do Gdiańlka- przybyło wiohi obcyleb judzi o typioch 
wybitnie tetitońakkh. Są to pms^iażnio bojówki nie
mieckie.

Hojny szafunek bez pokrycia.
Na komisji budżetowu) podniesiono budżet rolnictwa o 30 miifonów zł.

Waj«zawau 16 ibm. (Tek wh). SiónwAu komisja 
budżetowa prowadziła szczegółową debatę nad budże 
tem ministerstwa rolnictwa. Po-std Poniatowski AVy- 
zw^leaiie) pobawił słzereg wnioskófw, u nrauoiwi.cio: 
o sfkineśletńe 12.5 miii/jonów opłat woterymryjnyeh, 
wwtawioule do budżetu 10 mil jonów złotych na mo- 
yotracje, 15 nkljoaiów na imnisoc Aerwma, 6 mil jonów 
na pomoc hodowfliaaią. Fias/towcy mżądai: 3.600.000 
izłotyich na zasiłki dla tcKwafrzystw rolnych i .Hkneśle- 
niiia 3 mil-jonów dw-życzok znvrrotnyoh, jpmzeznaczonyeb 
na zasieiwy zosizłoiroczne. Z 'w^^ątklem .sprany opłat 
w-ete^wiaTyjny-ch, którą udroczono i 15 miljonów n t. 
kredyt suwiny, ^-^zy^kie awie wnlośki )xxła Pom.i- 
to^^kiego zostały uchwalone, podnosząc w ten spo
sób budżet o okrągłe 30 miljonów złotych, pomimo, 
że przedstawiciele Rządu we wszystkich tych spra
wach doanagaE się odrzucenia wniosków.

Wńośki te prze^zfy głodami loiwiey, Piasta i (dirz.
—  o

Nar., prẑ Hci/wko g*ło-Kywali jXxdo^ie Zm*. Lud. Nar., 
którzy w prze-mówiennaeh akcentowali całą wagę po
parcia celóiw rolnictwa, domagali się jednak cyfr ści
słych, uzasadnionych i, kredytów, mieszczących się 
w ramach planu finansowego.

Wnioski, zgłoszone przez Wyziwiolonie miały chara
kter wybitnie demagogiczny, były więc dla Ziw. Lud. 
Nar. (nie do przyjęcia. Śfwćid-ozą o tem wnioeki posła 
Poniatowskiego, kitóry domagał snę, aby .subwencja- 
była tylko dlsa. Tiowiairzystfw rolnLc^ych, zajmującydi 
■się drobnpni rolnikami, z pomindęcfem zupełnem rol
ników średnich i większych. Zaohowanio się lew*cy, 
która do-proiwadiziła w ciągu jednego dnia. do tak zna 
cznego podwyższenia budżetu, wywarło w kołach sej 
mowych duże wrażenie. Świadczy to, że Rząd, który 
zerwał kontakt z e  stronrictwami narodorwend, nie 
zyskał tego kontaktu z lewicą, (mimo, iż na to Uczył.

Pożyczka amerykańska sfinalizowana.
Warszawa. 16!bm. (Tel. wł.). Dyrektor Banku Go

spodarstwa Krajowego oświadczył, że pożyczka ame
rykańska jest już niemal sfinalizowana. (Wysokość

jej wynosi 300 miljoaiów zł. W ten sposób &ą za- 
gwa“anto(waine rozmaite kredyty, między trnneml na 
budowę kolejki Kraków—Miechów—G ó rn y  Śląsiu

LICZBA BEiZiRlOiBOTNYęH W AtNGŁJI. 
Londynu (PAT.) (Td1. Ooanjp.) Licziba bezrobotnych 

w dnóu 5 bm. wynosiła 1^07j800 huM.
^ POŻYCZKA ANGIELSKA DLA RUMUNJl. 
Londyn. (PAT.) JJańly HeraMUi dxmosi. że guber-

naftor nimujLikięgo banku naTO^owego po konferen
cji miuifrtrćw finansów uJda. £się do Londynu cefcan dk>- 
pnowodlzcaića do ^tatlkni pożycziki w satmie 30 do 40 
ipiltjoaiów* funtów ęyztedl. dla Rózaauin̂ .
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Bolszewicko-niemiecka sieć szpiegowska.

Agend niemieccy I bolszewiccy Instruktora ml litewskiego
sztabu generalnego.

W ykrycie nowej litewskiej afery szpiegowskiej.
(Od kamsi]M*iidertita ..Oońoa Rrak.“)

Wilno, 15 .sjtyftaiiiiiu 
0<l pewnego czasu wlaiize bcKjpi.WJẐ -iwtiwii udauiły. 

-'ja- szereg
wiadomości i zarządzeń wydawanych przez orga
ny policji poLitycznej w bardzo krótkim czasie, 
dawany jest do wiadomości wywiadowi litew

skiemu.
Na- tom t\v przedsięwzięta została specjalna obser

wacja podejrzanych osób. Dopiero «w O.dait.ińeii -d/nutioli 
władze bezpieczeństwa wpadły na trop istotnej robo
ty szpiegowskiej, prowadzonej przez oddział wywia
dowczy sztabu generalnego litewskiego. Robota- ta- 
miaJa. na o cdii

umieszczanie litewskich wywiadowców w pol
skich instytucjach, a specjalnie w policji polity

cznej.
Na gramie y ,{xddko.4:tewskirij aresztowany został o* 

negdaj niejaki Stanisław Blintsztraub. Wysłany do

Polski przez szefa sztabu oddziału szpiegowskiego li
tewskiego, majora Lipczissa, Bllnsztrajub miał czynić 
starania przedostania się do policji politycznej.

Przy aresztowanym znaleziono rozmaite dowody 
rzeczowe, między innymi

odręcznie pisany rozkaz majora Lipczissa. 
Dowody te śwnadieizą, źc wywiad szpiegowski litew

ski prowadzony jest pod kierunkiem agentów niemie
ckich i bolszewickich, którzy istotnie w sztabie gene
ralnym litewskim pełnią funkcje instruktorów.

Bdkuintin'; y. otIybra.ii o B'!i'siii-r/jtirainliroiwi, potwierdza
ją ten fakt. gdyż

punkty zasadniczej działalności Blinsztraiuba mia
ły dostarczyć materjahi, obhcodzącego Niemcy

i sowiety.
•Areszt envany BlniiHztraub poehciftzi z roi Lzwiy ko- 

, ii mi.: y.;-:zi: ł.-̂ j litewsku j. Zoniał on oddany do dy^po-
zytiji i :t-c-tkarrad r.cn  siad ni cteejaoKNWO -w Wiln i-c.1 ' 1 » * V • ̂

Godzinna, zażarta bitwa
w pobliżu granicy polskiej

przy rozbrajaniu bandy dywersyjne!.
Bezczelne kłamstwa sowietów szka'ują Polskę.

(Od ikorcpipcmd^nita „Gońca KraikA)
Warszawa, 15 lń-topada.. l komo przybyłych z Wołynia.

■ Przed kllilaiiuu'it'11 diiiianiii pnu-a polska dlo.no :ćda o 
stoczonej w okolicach Jampola w niewielkiej odle
głości od granicy polskiej jakiejś tajemniczej bitwie 
pomiędzy niewiadomymi przeciw nokami. Odgłosy wal
ki tej -wyraźnie sly-jzam*. by ły  na nasizej granicy..
'. .Tftjeiiinćea boju tego dai< opieko zodała wyjaśnto- 
r.a: jak  dę. Gkalziiije.

jedna z band dywersyjnych, organizowanych na 
Podolu przeciwko Polsce, zbutowała się

przeciwko swym rozkazodawcom z powodu niewypla 
cenią przez sławucki oddział G. P. U. żołdu. Żołd ten 
został przez miejscowego komisarza /defraudowany 

Zbuntowani dywersatici zostali otoczeni przez re
gularny oddział sowiecki. Gdy przystąpiono do roz
brajania, wywiązała się godzinna zażarta bitwa.

W boju tym poległo kilkunastu żołnierzy i kilku
dywersantów.

Ponieważ zajście to wywołało nieprzychylne dla 
władz sowieckich komentarze ze strony kulu-oiku u- 
knaiiióskiej, ołknjgowy urząd polityuwny (G. P. U.) wy
dal uspakajającą. odezjwc ido ludności, tłumacząc wy
krętnie, iż był to napad dywersantów polskich, rze-

Wiadomość powyższą obecnie usiłuje wykorzystać 
na szkodę Polski rosyjski rząd w Moskwie, Oito już 

za pośredniiictwęm „Roisty" rozesłane zostały 
iskrowe depeszę o organizowaniu przez Polskę 

jaldchś band dywersyjnych. •
Idamdwo luiiN-zewirkie miie-ży jaknujoiiiî gii-i-^nioij 

(doprzeć, w p: {powadź i j)ćzyUx:izyć prawic codzien
nie powtarzające się napady band rosyjskich, odpie
ranych jednakże z narażeniem życia przez korpus o- 
chrony pogranicza. * : * .

Ze stolicy Polski.
HOJNY DAR NA MUZEUM STOŁECZNE.

Warszawa. (AW .) W -związku tz ogłoszonym przez 
imiaisito stółoóziiic Wairszaiwę koinikuirsu ma. budowę mu
zeum Stefan Oreuilicb .zaicleklaaiowat na rzecz MuKoawn 
iswąj-e zbi-otiy .pmzyiroidniiiê .c, zawierające olkoiło 1000 
isJztuik dkazów aniê zciząice pilę w 8-mi.o pokoijoiwym 
iokalm. ‘'Ofiarodawca; rzaHtirwega siobic, aiby jego' 30-;l.e- 
tuiia praca, zmaluizła oidjpowicdtrie pónnieis-.zczeniie w NŁu 
zoum.

Pola pracującej inteligencji.
DYMISJA WSZYSTKICH URZĘDNIKÓW 

W STAJ? AOHOWICACH.
.Zailktóly lmdakisągfccjzinie jSHairachotwice  ̂ zwolniły

wszystkich urzędników, począwszy od naczelnego dy
rektora, kierowników oddziałów itp. Nie wymó^imo 
tyiliko pracy iirzędnliSkoim w dlzMfc leśnymi.

MALARSTWO.
DZIEJE MALARS1 V. A  W POLSCE.

W Uiaijblbższyan raaw:-e uikiaże się iteibnołwuaie clzLeło 
FPlliikśa Kopery, poświęcone historii nuaikirsitiwa jw Pol 
sec.. Toiin pÛ nwisizy oibejimie śrc;ti:ńoWieiue, tom dTiugi 
wiek XYJ—NMIil. a tern f-riz-oei miailiarsftjwo wieku dizie 
więtmtstogio i doby toieiżąjeiej.

POLSKIE SZKOLNiCTWO.
OPLATA SZKOLNA DLA DZIECI PRACOWNIKÓW

PAŃSTWOWYCH.
Warszawa, 15 styazinaa*. 

Brezy dijnnn Rady Midiisit-iów ’\v jvu!roiznwuionuu z mi- 
misK̂ rsitiwaani Skarbu i Ośwtatty zmienliło dotychczaso
we zarządzenia w sprawie opłaty szkolnej w prywat
nych szkołach średnich za dzieci funkcjonarjuszów 
państwowych. Zwrot sunny, przyjpai'bijącej do ^ypkv 
ity z tybulai .zapionuiojgii .slkai:jbioî eju może być wypłaco
ny według uznania władzy przełożonej funkcjonariu
szowi państwowemu, na zasadzie pjnŁedjatawIkwiego za 
świadczenia dyrekcji szkoły o dokonanej opłaefe. 
Ił(')lwin>H‘.ż za-fząi:iiz(in.:i* to zniosło obowiązek przedsta
wiania zaświadczeń dyrekcji szkoły państwowej o Trfe 
przyjęciu dziecka z powodu bnaku wolnego miejsca. 
Ziwnot oipliUy w ty ciii wypnJkudh nie może ptiaekra-r. 
czać przeciętnego kosztu nauczania ucznia w pań
stwowej szkole średniej a więc równowartości 72 
względnie 106 punktów uposażeniowych.

Skarb polski i dochody z monopolów.
DOC1IODY Z MONOPOLU TYTONIOWEGO.

Warsząwa. (A5V.) iWedtag preUtoilnurza 1924 roku
mcHujopołi tytomJoiwy aniuł dać sfkiairbówi 70 miljioinjów
izlotyclli. w  nzeic‘zviwii-ft'OŚ(‘ii zaś miano wesoikiełt wMdat- .  .  . . »
ikóiw j iiijwę^tycyjinycli zwiajzanydh %e -sikujpiem 'fftbayk
■j.rywatjiyr-h dal 133 i ]m\ niMj:oiii:ów. Fióez tego mo- 
anoipol iR>iW:ięiki«5izył poiwuzinrie sit-ain ^iwoicłi. fz îpasów, 
ikt.óryc.h wartość w ciągu roku powiększyła, cśię o M - 
kainaiścic. millljomów.

Sprawy urzędnicze,
EGZAMINY URZĘDNICZE.

Warszawa, 15 sityeyjnieu 
5Yc whoinik 20. Iwn. ror/jpocr/aią się w wojcswódizltiwie 

iwairsizjuWrłkr.łMin egzaminy urrzęidiiiriików I kaitegon‘jii. tj. 
ineiferemitóiw. Ege&aimi‘n tern .skkidia/ć isto będzie z dlwótcih 
lcizęści: pisemnego wypraeioiwaiim zjalkrjebiu a-dmioiistfnâ  
cji i}x>i!'ityeizmąj ouniz egzamitnu ustanego. W  raizże wyni- 
fkjii ujomuogo uinzędbicy będą mieili });.rawo egzamin 
powtórzyć. Fowltómy ■wynik ujemny poiciagonie za so
bą 'zwolnienie z urzędtu. Kgiẑ iiinSuy trwać będą dk>U/u- 
tego.

KAZIMIERZ NAPOLEON GOLBA.

Rozwiany sen.
12i

4Jalkoż po niedługiej cłiwiili uczuł, że Junka 
przytuliła się doń bardziej i poczęła płakać cichu
tko w  niemej, lecz rozdzierającej skardze.

—t Panno Janko! - -  ozwał się Orłowicz takim 
tonem. jakbv eheiał ją obudzić ze śnu. —  Panm.i 
Janko!

Lecz ona 'tylko ziutrzęsła się lxtreŁziej w szło 
ehaaiin.

—  Niechże się pan .zlituje nadenmą —  zatkała 
zamieiającym głosem. —  Ja chcę tu zostać... nie 
m ofę dalej... niech mnie'" pan już nie ciągnie!.. 
TTmrę tutaj... nie mogę.-., nic mogę.

■Było w  tej niemocy coś tak bezgranicznie bo* 
kśńegch i rdzdzieritjąceg^o. 'że ( trh>Avicz miał iie.zu 
oie, jakby w' nim samym łamało się coś i konało, 
jakby wraz % tem na jdroższem dkiń. zaniieiającem 
życiem i w  nim coś dobiegało kresu. Ostatnim 

. wysiłkiep) dowlókł ją do., kaniieainych, śa>iegiem 
osypanych stopnia^przydrożaięgo. krzyża, ,i fcąm :*po- 
sadził omdlałą..^ pac^em sam *mtął bezwlądnie ^o 
je j stóp. - :

—  Januś! Jodyna moja! Chn^ste, Cłuyste! —  
poszeptywały jego zwiotczałe i pobladłe wargi. —

i ■ .

A więc to koniec? 'taki kcn-iec... na ,mrozie... pod 
krzyżem... w nocy... Pot oś nas. Boże. dwakro\' 
■\vvratowai, bv t(M*az... tmaz... ('hrrste. ( 1hrvste!« ' i ■ 1 4 »
Znikąd ratunku... znikąd... Janka umiera... 'Jam-'•  . «• i

ka... i
Ziarna,nv bvł zuneinh' i szlochał, jak dziecko, 

(dowę jeno tulił do jej bezwładnych kolan, jak 
gdyby miłość wyznawał je j najgorętszą na sa - 
mym progu śmierci. Tbeklo rozpaczy i bezbizeż- 
j.iego żalu rozsadzało mti pierś i łzy ńi^{n;zebram‘ 
cisnęło do oczii. Świat cały zginął mu % oczu w o 
bec tej jednej’ straszliwej świadomości, że Janka 
umiera.

Ona zaś oparła swą umęczoną głowine o div.e- 
avo krzyża, tuż pod stopami Zbawiciela i lubo szar
pana jeszcze -bolesnem łkWiem konania, uspoka
jała się zwolna. A  jednocześnie uspokajała się i 
przyroda cała. Umilkły wiatry, nacichiy szelesty 
drzew, tylko gwiazdy złociły się na ciemnym ibłę 
kicie nocy i księżyc żeglował coraz wyżej i w y 
żej. Ni.ezuiierzonn biel śniegów skrzyła ŝ ię cudow- 
nemi tęczaini. Stało sie tak dziwnie cicho, taki  t

przejmująco cicho.... • ■
• I xoinię<lzy nagim i szkieletami di:zewv majaczyły

rozposta.itę-.iamiopą ,krzyża. • Uciekający krwią
Chrystiis;cierpiał na. nim miłośnie i sam wszelkie- 

, mu ibłogoskawd.^ęięr.pieaiiip b łogoshw ^.i .tym, co 
do stóp jego przypadli po śmierć, miast po zmar- 
twvchwstanie i żvcie.

Błogosławił urbi et t>rbi...
- Panie Pólku! —  zaszemrai cichy głos Jan-• *

ki. Co będzie’ marną robiła, gdy się dowie... co 
ojciec, Stefek... Ziarna nie pizeżyje... tak -mnie za
wsze kochała...

—  0, nie ujnw.esiz ty sa-ma! — ozwa! się porwany 
jej rezygnacją Orłowicz. —  tła pójdę za tobą! Sko 
ro życie nie dało nam ślubu, niechaj zespoli nas 
śmierć! Jedyna, jedyna...

Tanka zdawała się nie rozumieć tego dziwnego, 
śmiertelnego wyznania. Oparta nieruchomo o 
krzyż, oblana Marlom światłem miesięcziiem, bie
gła ostatnią myślą do swych blizkicli, i ukocha- 
nycłi, do ejiepłegdi rodziinnego zacisza, kędyś cki- 
leko do Krakowa. ' ,

—  Oo się tam dzieje u nich? Wszak muszą już 
wiedzieć o zas\ą>aniu pociągu... i Stefek nie mógł 
wyjechać! Został chyba w  Krakowie. A-nioże spo
dziewają się-.*- że zawrócę z drogi i • Czekają na 
mnie? ’ ' ' ’ . .

Mamo... mamusiu jed>mah.. > •
Oj, Jdaa îmtie- trawicie c&as na czekąniu. da

remnie! Kie ujrzycie już nigdy swej Janki, nie 
posłyszycie jc is rę b a ^ y ^ ć ^  śiriiectó, raiid kolęd 
Avesołycih, ani forżękBirwwb tonólw fm^epiauu! Wa- 
,.szą' jk(n^.^('Ś^Qtti zitńiity Żtttroii i śiftięg bieluchny 
' jńknde —  w tę ' noc pogHk$rî  -i cićbą...

Jakże ten księżyc patrzy na nią.' jak "ón patirzy?
(C. d. n.)
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Walka z pijaństwem w Pjjggfa
ZAKOPANIE BEZ ALKOHOLU.

Ratujmy CMow^ka. — najwyższe bogactwo Narodu!
„Głos Zakopiański** do/nosi: .,Z iinijąjaływy p. dra 

Józeifa Dfcehla i dra Tadeusiza Mischego (powMaje w 
Zakopane/m komitet. który nm przygotować plebi
scyt, t}.' gteoiwajurie pó^ń/zedhine msrzysiiikiich obywaitie- 
V; oifoogga -płci ymiwyżeg 21 roku życia) po myśli arty- 
kivfeii 4-go usltawy z dn na 23 hwieitinila r. 1920. ceikrni 

całkowitego zakazu sprzedaży napojów alkoho
lowych

w Zakopanem (gdzie, mówiąc na i włażeniu w raku 1923 
w porównaniu z r. 1918 — wypito trzy rasy wię

cej alkoholu).
NLewątplmy. żc akcji tej. talk rlfooćośłej- pod wzglę

dem moralnym i dki ochrony piękinój ra&y górakkiej- 
całe zdrowe Zaik-opainc tudizitk gorliw-ąj i skutoomoj 
pomocy.
Ratujmy Człowieka —- najwyższe bogactwo Narodu!

W o ;'rta.łuiioj chwili dbwdaidlijemy >>ię. źo prezes kor
poracji rzeźniczej, p. Józef Galica, zgłosił pierwszy 
współudział wszystkich członków tego Stowarzysze
nia we wspomnianej

?  Z IE M IC P O L S ia
ZATARG w  ŁÓDZKIEJ KASIE CHORYCH.

Łódź. (AW ). Po 2-miesięcznych rokowaniach za
rząd Kasy chorych wypłacił pracownikom 10 procent 
podwyżki. Plra-coiwnicy zastrzegli siobró ponowne wy
stąpienie o podwyżkę, gdy interesy Kasy chorych się 
poprawią. Jednakże posta/nici wilii żądać ooMęciiia. u- 
idrwały zarządu Ra'*y chorych w sprawie potrącania 
za póitaragod;z:imy tówjk.

Budowle monumentalne.
KATEDRA ŚW. PAW ŁA W LONDYNIE

ZAGROŻONA.
ispefcjiałina. kofuiisja fałehioiwtcóiw. powtołama piw z Lon

dyńskiego loaida-maycra (Sbnłrnni«fcr«a), «8!&-jwydauiiiEl o-
pmjr o sita.ua*-. w jufkiim iznaijdlnje sre gnnakń katedry 
św. Pawia, uikoirozyła świeżo mwo badania.

Z oduorórogo oprawo* l<:t:i:a. pokazuje sit*, że jest 
komecznem wzmocnienie ośmiu filarów, na których 
spoczywa kopuła Katedry — jeżeli ma się zupobiedfz 
katastrofie.
- iBiasata robót. reetamUtyhiYch w  tym kierunku wV-%f X t  %/ l  . t-

uiósą 130.000 fantów siztehiingów. Roboty te jednak 
. będą tylko* (wistąpoan d»o g:un irównoj K^itanraioji kopu
ły. fctÓTą odlożairo- na- ptrźrfej ze w'zguiędiii nia ciężkie 
piwrółeiuo fiiiransoiwo. jakie oboeuio pnzochoilizi A/n- 
-g îa, ale która }e<. nróuunkiufaią.

T E A T R A U A .
MORALNOŚĆ A TEATRY LONDYŃSKIE.

Obowiązkiem lorda szambelana w Londynie jesit 
eemiizurowanie sztuk teatralnych, które nie mogą być 
wystawione, zanim on je nie przeczyta i nie obejrzy 
przed próbą jenerałną. Jodroo- z ro^porząd/zeń jego wy 

: łWbfełi<> miedawtino W/nsaieję w śwtiocic artystycznym.
^  teatee Sahib Jamo* m-ia/no wyfśtaiwić farsę pod 

tytułem ^Imjtryganci“ . W eizjwatrftyun akcie, -airtŷ tlka., 
tytułowa. role. musi zmianie Ofuknie na-- sice- 

• riie" ^  ̂  patraiwaiucan. ■Scem. ta; nie podobała *ię oen- 
v.-zc-rom i wilgę pnizedNtaJwięiiiita. odmówił: izozjwotaim na 

wystawienie tej siztt/uikL •
Autor. dyrektor. re/żysier, aktorzy chadlziiilu kolejno 

-prosić 6 zmianę cłecyizp i osttaiteazaii.e lord sizjamboiam 
COtfinątł zaikaiz ]vad îainulnfk:i;ean. że ârraiwian będzie cz 
grulbego niitierjalu i tak ciężki, że przeciąg nic bę- 
dłzaie go mógł przewrócić.

Tegoroczne jubileusze we Francji.
ROCZNICE ŚMIERCI POETÓW, FILOZOFÓW, 

MALARZY I RZEŹBI ARZY.
Riok bieżący we Firanic/ji będzie miaca njborż&tzy od 

‘ rolkni pojpnaedimtego: w stufecia: \  ■ QD^ćdzi<^ę«3iaTjeK^ 
mńdfciSeh tolzi.
• 27 marcii przypala 50-tią roĉ zaiiea. śmienci; poeity, 
histaryfca i połlityika Edgara Ouaneta, któiy jalkio1 mlow 
dzdettioiec 224eit<tiii zyl-kaił -uzmaaiiie d pocihiwaly Goerthego 
T ‘CteteaiulKriaihckt.,

W  biłeaącyan tioHńti upływa 100 Lat od śmierci gM - 
aiego filoziofia SaiJit-Simoina i maflanrza Davida oira.z 50 
;4ast od śimiiariei malarzy .jSzIkoły biinbi/roń-klej .̂ Mille
ta iCorota, araiz- <łvmnega Tfceźibiaerm Cairpea-ux. MHdęt 

-jest twóroą głodnego? obraiziu (Auvfeł Pań-
isiki), zmijdhoijącegło siie w maiizeum Ijiifwrfu. Je^t to o  
feraiz nąjwńęcęj zniatny nai śiwifae. Ca,Tg:ieaiux jest twóp- 
ęą pmz«(pięknfej faiftanaiy -w łzie fakweimbuni-kim

, r P O D  Z.ŃAKU ESKUlAPA.
-  ~  .  . .  .  -  . . . . . .  ■ ,  J  '

Z pod znaku Temidy. * *

(PROTEST P9tmmw  WilWŁSiEKCJI.
Jak Paryża- fatnmzą, ortinzyamda tam tejsi akade- 

mja medycaca pirtottieerty p^zecinr wćwi-sefocji ztwiierząt

Zagadki śledztwa w sprawie zamachu 
na Prezydenta Rzeczypospolitej.

kp wizja w domu Steiserdw.
(Od właisnego koresp. „Gońca Kraikowskiago14)

Lwów, 15 ^'tyeiznifa 
:S\|)iPai\m zama-ebu na. )>. .Rrezydenista. Rzer/rzypn--ijroii.i- 

;tej w' cwanie otiwamcia Tatrgóiw Wi^chadiiiich* we Liwo- 
rvrro, ciągilte- jc.sz.czc pozcł̂ ^aî - w eitn.djjaum ś>k;dtztiwii, nie 
maijąecgn się kai koaiciotwi1. W^aefJku* ])ogtekiv jakoby 
już w  obecnej !kaidc;i}wji ^ędltjów .pazysóęgdycih cw!e«i- 
itaiaón.ie w linjt̂ im miała sii-ę ofdibyć rozprawa przeciw • 
u więzionemu Stanisławow i Stelgerowi, >ą bczpajlełta- 
tw!rw\ Jak.iiiz.:« spraiwa prized-tnaela. sró. rozprawia mo- 
że być dopiero w kwietniu, a nawet w maju.

W związku ze sprawą Steigetra i uwięzioipego w 
Warszawie Pańczysayina pnzed diwo-ina tygndhv‘aani 
II ::7xhz k l k a  <tv. bawił w Warszawie sędzia śledczy 
ni id ea Rutka.

Również obrońca Steig-c-̂ ia-. adlwolkait dr Brofliibonyr. 
ze swTigo ^UiinowHka inlUru^aije się sprawą w admlon- 
.nym kienuinkai. W n notwecie c!»r Rr’Oinnl>e<ng onliivió.-ił się 
da •,sądni z  dtoifa-iifaeni co do znalezionej bomby

przez ojca aresztowanego Pańczyszyna w śnfatnjkii
reailnaści’ prrzy ulicy Łycwiikciwtskiiej 1. 4. żą»dają/ę prizie- 
isludiainńi odinannych śjwiadlków. Toheż w tyim wizglę- 
d:zi'e zairiządlzrao ad,]>O)w:i0id!aiLC dc*cha:lzefnia. Wieść też 
snro.sife, że arro-zJte îaiiy Pańcizy-izyn w dniu zamachu 
nie miał być obecny we Lwowie, lecz przebywał 
w sninaftopjniin ('jaulkat̂ lkłenn w  Mikailiczynie.

ÓV zwiąr/Jkiu ze śladtótuwim w sprawie zamachu orga- 
inia policyjne przeprowadziły bardzo szczegółową re
wizję w mieszkaniu i w warsztacie szklarskim ojca 
St-elgera ]T(zy ulicy Kg!c1 uroiGłw.-kilcgo. Fakt tan 7jwnii- 
cał j>owJ'izechną u wagę, gdyż rewizję przeprowadzono 
w asystencji licznych posterunkowych i wywiadow
ców. Fnzî n/aęluię: o cały dloun praiwio. sizuikia.ją.e rnatte- 
•ujalów .-wytaeihowy -h. R-ew l̂dowano również mieszka
nie na poddaszu tej realności, zajęte od półtora roku 
przez pewnego akademika.

lak sle Świat rozbraja.

Howe Kolosy morskie Anglii.
Adiuiiirailik\ja a.ngćfaka tuzy na w  śefałej tasjemnic-y 

iSiZ-czcigóiy", uijr:V0k(z4ii;‘;(‘ :s!ię dwóch olbrzymich statków 
wojennych, które miaiją być .ajwiziczaaie na wodę la- 
(tern biierżąicłcgio roku.

AIłc\ jak to mięidlzy nui/ji!a}>>izynm' ĵ nzyyrcjiółfnii by- 
■wa. ]j!oi<tai:-aily >i;ę Ramy Zj-odh.CH/izieKU* o n-chylieatie rąb
ku tajenundcy. c-ita.czają.cc-ij tc

dwa nowe statki wojenne, które zapewniają flo
cie angielskiej przewagę nad każdą flotą świa

ta, nie wyłączając amerykańskiej.
Staniki t e  błiźjnuilcze (anaijące nuuić ndam-o: ,.Ncb,oa\*' 

,i .JfaLiie-y**). zmezęt-o. bndo)waó,. jak dtomioî zą z Wa- 
iszyngtojni, w i\ 1922. Będą ciu*et koKizitoiwaty po 6 nji- 
1 jonów funtów szterłiitgów, a rozmiary ich oklpawda- 
diaiją ,rmivx,:fmaiiinc:. nebwialitoinesmm na komfesencji 
Lszymigl̂ faUdej.

I tok mają one ]>a 35.000 ton pojemności, po 211 
metrów długości i 322> szeacikośc-1 a- zaigłębiąją się 
w -w adę na 9 metrów.

'Główni'C ifch uizjbi«oijcnie stainiciwii1 9 dział kaiibrat 40.64 
‘tHMiłty-nieitiriu na kaiadiyn. Diziala te nóosą na. odległość 
27 kilometrów. Oprócz tego p-oJ -ćadają po 16 dział 
szybkostrzelnych, 'kabbni 15 coultamieitirów'. Pw^wlsize 
óziaća umir-izcrz.ccK1 są w  trzech, bardizo sibrio opaai-
•e(ir7X*r.iy-;*b wi^-żacli. drugie — w -aśnńiu wieżach l-żej- 
,-izych. aće kibwie [:'CH:Tii-*iza.lin\ich.

Ola ochrony .puized 4>o:mlbaimn famdków pokłady stat
ków' oipanccjzoiiifc są ifańłyahafliiio sńinńe, a pamiewz 
iiia 1'niji wroidiiroj. etironiąey je przed torpedami, ma 
35.5 centymetra g-raiboiśck 

Taik się t.ô  świat rozlbraija-!

Rzeczy jgĘggle.
Astrolog uliczny, który nie mógi przewidzieć

własne] przyszłości.
Z Londynu ilofiiiof̂ zą. źe ptwicoi murzy nu naizwiskiom 

Jólrn Go(ker, '/mmicsizkaly tam offliawna. próbciwał diosz 
.maiiityeh izaiwo łów* '\v icwean żyehi. Jecz jakoś -w nii.czeon 
niiie miał pOAModlzoniiâ  a z wdaiclizą bczpln̂ czeiótrŵ a. czę
sto iwiehlOi i.z;] iw zatąagl.

Witwz-cie jedrnak wpaidł wx uebiry kcKnicct}ń: 
został ulicznym astrolagiem, przepowiadającym 
ltudiziom przyszłość za pomocą homoskopów odrę

cznie sporządzanych.
'Naówmiość .Iłudizlka-, auaiwiet. iw Loiadynró, jest tak wiel

ka., że Gofk.e.r był fotmadinie .oblęgaaiy przez tłumy lu
dzi cicha! wy eh îwtotj pfrzyisizłoścl i zairabłal d^kotnąle.

iBdlicjia loinidiyńsika. przymyka h% oicizy na jego proco- 
der, będąc tego iziduinki. że lepiej jest. gdy jakiś po
mysłowy błędnik ? wy ciąga pilealą-jJze. od ludzi-, koirtzy- 
i.sta;jąc z ich nauwmońei'. aitiiżelli gdyby miał je wycią
gać jaiko zł’oid,zLeij kic^izOukawy.

Alb whońeru I jiolicjii było zaiwiele, bo tłunny, oblę- 
gająeę Golkim na; zbiegu d|vvóch idiic, taanoiwały luucń 
ulicmny. Póstanomik)uio tedy jjjoiłożyć kres je^go prrze- 
powiiediriioan.

Paizeid ki'Tikiu dniiaimi (jeclen z deit'e!kitysvów. majjąicy 
iw ktezeni rozkaz areszttoiwatnia Goikera, wystawczy 
îę dość długo jw ogonmifk, djctiahi wires^cae dio -uilicznie-

go â itroiliotga I zapytał go o  siwpłją ]irzysizłość. Ookar 
iŁrlbał iponurą minie i oświadczył, luezyni-iwtstzy siwe zwy
kłe ,Jiofcit!s-jp*ołkjii6k“, i i '  pitzyisizłość ta pnzedlstama się 
\ \ v bainwaich p.onmurycili.

—  A* wfawuą przyszłość nrô że ]xiu także odga
dnąć ? — zapytał idicttekltyw.

—  Dlaez<‘g'0* nile —  odpowiedział a^tralfog, —  To 
batnefea hiit^ro.

—  W ięc co siię stasni-e z ^m on  w  naijiblfezej przy- 
isizłośei? — pytał dalej prrzedsławkM udaidizy bezpie- 
czeńtsitiwia.. .

-— O, to  inneltmiidmO ()rrzepowrlodizie-ć! —  odlrizekł u- 
śimeehuiięty Goikien\ —  NaijKfzód otmzjmiaan od }xiua 
hoirorairjfum za hefratko|i>, aifustępnic...

—  Mylisiz słię pa/n! —  pmzeuwał d o tó k t^ . — iRouio- 
rarjaum pan nie doistanie. lecz bętóe pan zaaresztowa
ny... Aha! tego1 pata ntó przewidiział!

I  rzeczyw+iiścIeL wh^tta/ny .dni- fllagiraaiti4: m  otszai- 
śtwire astiroiiog, powędrojwał <lo ^kozyu 'kni' ‘zgwsizeulu 
diezaiych swych wielbi,cieli.

Od îaidaująe obeeuie. karę dfwutnniiê ięcfzitK̂ go a/resaitu 
będlzie miał Ook-er ozais mti rwy^zatkainie noiwiego 
..t-niickŁuu celem ciągnięcia zyl-ków z ludzkiej nad/wino 
ści, a» właściwie głupoty.

od wieiiiu 0N:ól.) i  pnzeidkt^mvieie3i tioiwamzystw ochrony 
ziwlćirząit. Do- iinob^sltów tych przyłączyła się raidia 
miletfdka. w Paryżu i w Bondoaicc.

' Akadem ja medyczna w per.iaznunićiiiu t :  'ndinisster- 
istwem hyg‘jeavy odpbiwiediziaila/ im te prot.fay. źe w 
czasach obecnych wiwisekcja zupełnie nie jest tą 
samą, jaka była dawniej. Róme środki znieczulające, 
jmaWalające na zupełne usumięde boiu fcwferiząt w 
czasie' dośwnaidczenla, be« w)f^yW)u ńa> zan-iańę. .reakcji1, 
któaą -wtedy stud^je. Doświadczenia wlwisekcyjne 
są obecnie dokonywane w zupełnie analogicznych wa

auntoach, jak przy operacjach na ludziach.-A zroswtą 
oiauika. ucieka się óbecnie do wawisetója tylko w wy
jątkowych wypadkach, a; najczęściej doświadczenia 
są dokonywane na zwierzętach zabitych. „o

Deanoinfejtiracije 'w ffwtekc-yjiiie kon ieczpę tprzy naźuce 
flzjpdpgji, zastępuje obećnle ftłm  k^neapatógraficzny.
W i m . jedm- wTO&ęfloęją ;n?o©e być udb+stępnio
m> vtysiiąKrom-~-róTtóeuł-ówró’̂ ^ l ^ ^  d^śwżad
'mj;
uczonych* i nie możba aby utee-
m  d  eop:r^ń!i' ćró nrópotaaebonego męozeoda zwionząW
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K R O N I K A .
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.

Piątek: „Betleem polskie4*.
Sobota: ...śmierć m  gruszy**.
Noedżie-la poipo.: ^etleem  polskie*4 — wieczorem:

śm ierć na g r u s z y '.
J^Hniedaiałek: „śmiierć na gruszy**.
Wtorek: ..Śmierć m  gruszy*4.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI4*
Piątek: „Tancerka w masce “.
Sobota popob: .Pajacyk’* — wieczorem: .Jiraiwna Ma- 

ricau: — o godz. 10.30 yv nocy: ..Zielony Kakadu**.
N ied z ie la  popod: ,Jirabi(na .Marim“  —  wiiecwoireau: „Tani 

-cerka w  m asce4*.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA*.
Piątek: „Jedynaczka króla czekolady*1.
Sobota poipo!.: ,.KrcwK>derstkie %uchy“ — wieczorem: 

„JedjinjacrZika kdóla czekolady4*.
NiedTieki popoł.: „Krowoderskie zuchy u wieczorem:

jedynaczka króla cwekołady4*. *

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Promień: „Mały grajek-, z Jaeky Googaiiem.
Reduta: Mężczyźni, którym nie wolno się żenić-, ży

wiołowy dramat amerykański. W roli gł. Mae Murray. 
Ponad program: Wesoła komedja. Sensacja sezonu!

Sztuka: „Karawana-, wî j>aniały dranjat przygód w *5 
wielkich aktach, według noweli Emersonut Hugha.

Uciecha i Zachęta: „Dziesięcioro przykazań-, reżyserji 
Cecii de Deniel wytwórni Paramount.

Wanda: „Kobieta i pieniądz-, dramat życriowy.
Warszawa: „Listy miłosne baronowej Ś-, skrajno-ero* 

tyczny dramat w 2 serjoch w jednym programie.
 oo-----

ZMsIANY NA STANOWISKACH SĘDZIÓW W KRA
KOWIE. W sądzie okręg. karmm w Krakowie w ostat
nich czasach zaszły zmiany na st ano wiekach sę<lzaów. —  
Wskutek przejścia jednego z sędziów do sądu apelacyj
nego (dr Markiewicz), dwu zaś na emeiytuirę (Kraus i 
Fedorowicz), oraz dwu zmarłych (śp. Pawlik i Truskola- 
ski), wakowało do niedawna 5 stanowisk sędziowskich.
W  ostatnich czame-li przemiesioaiio z siadu powiatowego-

Feldo karnego sędziego Pelczara, a w najbliższych dniach 
mają nastąpić 4 dalsze nominacje sędziów inta opróżnione 
stanowiska. -Wszyscy ci 4 sędziowie zoraną powołani z 
prowńueji.

ZMIANY W SĄDOWNICTWIE. Dr Edward Szmidt, 
aptikaot sądowy w Krakowie, mianowany został sędzia 
w Wodzisławiu.. l^rzeniesiemi w stan sjwczynku zostali: 
floaczełnik sądu pow. w Wiśniczu Józef Leśniak, sędzia 
s. Oi. w Tarnowie Aleksander Zając i sędzia s. o. w Jaśle 
Jan Fabian*

O JEDNOLITĄ PISOWNIĘ W SĄDOWNICTWIE. Mi
nister sprawiedliwości (rozesłał okólnik do wscystlrięli 
podległych mu urzędów i iniatytaŁcyj. polecając przestrze
ganie jednolitej pisowni we w>wystkjVh dokumentach ur/ę 
dowyc-h. IV okólniku ti}"ni minister zaleca, jako podsta
wowe zasadv. pisownię ptrof. Kryńskiego.

FABRYKA TYTONIU W KRAKOWIE została wczoraj 
otwarta. Robotnicy wrócili do pracy, na zgromadzeniu 
jednak uchwalili doimagać saę -w dalsizym ciągu poprawy 
bytu i  odpowiedniego uregulowania .spłaty zaliczek.

WIELKI TRANSPORT DRZEWA OPAŁOWEGO nad 
srcedi już do okładów' miejskich na Warstzawiskaem z la
sów państwowych w Rozwadowie i dóbr ż\7wiedkiich. W  
składzie znajduje się obecnie o-koło 80 wagonów drzewa; 
opałowego^ Zniżona przez magistral cena za 100 kg drze
wa miękkiego wynosi wr szczapach 3.20 zi, rżnięte 3.45, 
rąbane 3.70. Zniżka wwmosd 40 gn. na ctn3.

ZAPROWADZENIE 'LAMP ORIENTACYJNYCH NAD 
BRAMAMI DOMÓW W KRAKOWIE. Jak się dowiadu
jemy, z końcem bieżącego miesiąca zostaną za.prow^adzo
nę lampy orjenitacyjne nad bramami- domów w  całym 
Krakowie. Lampy zostały już wykonane Lontem gira my 
tak, że w mjbliżsizych dniach elektrownia przystąpi do 
unządaetma instalacji elektrycznej nad bramami domów. 
Lampy te w' kształcie trój kąt nych graniastosłupów, zao
patrzone na matowych .szybach w nazwy ulic i- numery 
domów, świecić się będą przez całą noc. Na przedmie
ściach, gdizie niema instalacji elektrycznej, lampy oświe
tlone będą naftą.

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIĄZKU OFICERÓW RE 
ZERWY województwa krakowskiego odbyło się dnia 10 
lim. pod przew-odtniełiwem prezesa. Związku dra Marjana 
Saromby. Między imoemi obradowano nad kwest ją ćwi
czeń aailkacymTich dla oficerów' rezerwy, jakie urząd’2'0-a<płlkaoyjnych
oe być mają* w najl>IiżkS7ynm czasie przez, władze wojsko
we, tudzież nad spa\aw'ą ptrzysipo-sobieaiia wojskowego. Za 
rząd Związku Qf. Rez. uchwalił urządzić dn. 21 ban. o 
godiz. 6.30 wieczorem w sali czytelni Kasyna wojskowe
go w Krakowie wieczór dyskusyjny, na' którym poruszo- 
we zostaną powyższe sprawy. Zanząd Związku zjwuoca 
się do ogółu oficerów rezerwy województwa krakow ^e- 
go z prośbą, aby zainteresował i się tą. akcją i wrai-ęk1 li
czmy udział w wyżej wspomnianym wieczorze dyskusyj
nym, na którym porujsizane będą także sprawy zawodo
we, . zwiącone zwtezcwa % krwestją odpowiednich ̂  poęad, 
dla tych. oficerów rezerwy, którzy ich poszukują i ma.mo 
usólnWi eitarań znaleść niestety *iie mogą.

OTWARCIE WYSTAWY OBRAZÓW JULJiUSZA KOS
SAKA. Urządzona z kńęjatytwy i staraniem Związku PoL 
śkkh Artystów Plastyifeów. dla wraccsenia lOOdetmdej 
cicy urodzin wysiharwa obrarzów JuUJujama Kossaka otwartą" 
w  "bomu Artystów przy pl. św. Ducha. 1, we cawartek 
dtadia 15 ban. iła wystawę tą złożyły się akwatręfe histo- 
ryiaznje i rodzajowe, liczne sdkioe olejne i ołówkowe, stu- 
dja z natury i kopje itnaych mistrzów  ̂ wyfkonane przez 
Jnljuscza Koesakfli. Wi^tawa otwartą będzie do dnaa 10 
lntegio włąmńie, codzaenawe od 10 do 1 i  od 4 do 7 wie- 
eoorean, w ndtedizipelę i  swnęta od 11 do 1,

W YDAW NICTW A KOMITETU BUDOWY DOMU AR
TYSTÓW. Staranieró. i nakładłem Komitetu Budowy Do 
mu Artystów wydtańe zjô stały dótycshtózae faarty peczio- 
isre w różnych odmianach* tdanjy (nwnbudowy

?. Smyeai

Kraków 16 stycan-ia.
Magistrat kmikow^ka* pi^zy^tępuje z wiosną bieżące

go roku d.o gmoitownej reorganizacji zakładu czy
szczenia miasta. Zaprzęgi konne (zo.daaią częściowo 
'/̂ ustąpione samochodami ciężarowemu Na razie zaku- 
piono 4 takie automobile do ładowania śmieci, śnie
gu i błota z utlie,. oraz dwa auta koanbinacyjne, (słu
żąc '̂ do kropienia i równoczesnego szczotkowania 
ulic. Każde auto ma pojeanuość 5-eiu ton, co od-pą- 
wniada 4-em dużym izaprrzęgoin kouniym. W miarę za
tem zakupywana aut spinani a wane będą Sitamsoe ko
nie. W każdym razie pewna ilość koni zosjtaaiie za- 
tnzymaam jako rezerwna.

Również zaprowadzamy zostanie noavy system wy
wozu popiołu i śmieci z domów. Dotyahezasow^e

.itooki", które okazały srę naepraktj^zue z powwiin 
wdóLklej wn-gi, a zbyt lmłejj pojeanaiośei, zastąpioim 
fflodaaią lekkiemi wozami drewnianemi, na które łado 
wane będą skrzynie z popfołem, a w miejsce ich po- 
zostawione będą na podwórzu inne, puste skrzyniep 
a to celem uniknięcia niehygtteaiicznego wysypywani 
poipiołu do wozów na ulcach.mujas.ta..

Także z wiosną przystąpi zciirząd udarta do bud^-' 
wy nowego gmachu dla zakładu czyszczenia. miasta 
w  Pogórzu , na jednej z parcel miejiskich; Urządzono- 
l>ędą tam gam ie automobilowe, stajnie, warsztaty 
śłusarśkie.i stotoakTe, ktiźnie ifd. -W  nowym zakła
dzie otwarte zostaną brum ruchu, zaś diLa istaxm (fum 
gować będrzie nadal biufio wr ganaehiu magijstmtu )ćT> 
ul. Poselskiej.
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O/usty dochód z tych v'\Tdajwnii‘tw pracTinacaony na bu 
d'0<wę Doniu Art-v*stóiw w Krakowie.

NOWA TARYFA KOLEJOWA WESZŁA W ŻYCIE 
OD 1 STYCZNIA B. R„ różniąca się od zeszłorocznej 
bardzo znac-ziiiie. Przed ewmystkiean została. przepti'uwa- 
(Izoua do-kładndejsfza kwalifikacja towarów i taryfa przo- 
w-o%owa niektórych produktów' uiległa radykalnej zniżce. 
Tycay się to głównie węgla, żelaza, drzewei, materjałów 
budchwlaniych, minerałów i satucmych nawozów. Nowa 
taryfa kolejOA t̂ przewiduje wreszcie zniżki dla przywo/oi 
wełny, bawełny i jutv przez Gdańsk.

ROZPRAWY NA PIERWSZEJ KADENCJI SĘDZIÓW 
PRZYSIĘGŁYCH. Jak już donosiliśmy, pierwma kaden
cja. sądów prziysdęig*hrch. w bieżącĄin roku w krak. .sądzie 
Oikiręg1. karnym .r07pbcwuie się i6 lutego br. Dotąd roapi- 
«i/n,o iifiistępijące / rozprawy: próc.z trzech prasówek, na- 

na 16, 17 i 18 lutego, wejdą ma wokandę 
dzieełobójfstwo' (Agata Ordo), sprawia fciłsze.ratwa. publicz
nych papierów' kred ytoiwyeh (Franciszek FŁo-rkocwięz i 
MKehiał Wecoblatt), roizbójnnkue morderstwo (Karol R y t-  
ter), morderstwo (T\Tadys<hw' i Michał Batko wie), zabój
stwo* {.Antoni Łącki) i morderstwo- (Karol Sewerem).

WYKRYCIE TAJNYCH FABRYK SACHARYNY. Tu 
tejsrze władze śledcze prz>trzyimały Miarję Voath, służącą, 
zamicsi/jk ałą przy ul. I>ictfliow>ik3.ej 21 i Jaikólm Liebenn.-a.n- 
■m, w:yroin]':ka, z-nmiê z-ka.łego przy ul. Krakowskiej 33, 
u którego w piwnicy znaleziono maszyaię do tajnej fa
brykacji sacharyny wiraż z wiedkieani ąwzyboraani i więk- 
m/ą  ilość podrabianych banderoli, Lie-berimnm i Yoithów^ 
aia wyrabiali i puszczali sachar^ię w obieg handlowy. 
Nadto wrjikr>"to dnigą miaśzęinę w hiótelu KeUera (Ki^a- 
ikowsłka 23), ukr^itą w  po«ntjenm pjod: schod̂ uma. Właśca- 
cieme ô ni mâ zyśn znany fałsizerz ^ d h a r y n y  Mojżesz
Weinstein. k tó rego  też a.res-y.tnwar-n. F-odczas rew iz ji 
s,k(i:jinfisikowi ino w ie lk ie  ilości sa ch an n y . Dochodrze.1.da,. 
dalsze prowadzi kom. dr Kobiela..-

KRADZIEŻ W SKLEPIE ZEGARMISTRZOWSKIM. 
Naezjojami sprawcy' 3‘o.zbdli ga.bdlotikę w (sklepie aegatrmi- 
srthrofwtslkim Diudauia i Zimmenmarram urzy ul. Grodzkiej 
i okradli z niej 5 zegarków szwajcarskich. Dochodzenła 
iw kiierunku w-ykirycia sąnmvoóiw prowiadzi E. U. £.

NAPAD RABLINKOWY. Tut. eksporzAdurę śledczą pod 
„Telegrafem44 zawiadomiotno  ̂ że dnia 13 hm. o godz. 22.15 
na drodze ze Słotwiitty do Sżcr/ep&nowa w po iw,, brzeskim 
mi&padło. trzecli oprysków ma Józefa Herschmannia, kup
ca z Łańcuta i zabrali mai j^rzemocą 13 papierosów; spło
szeni pi■ze.,z nadjeżdż^ijące fury zbiegli, pocwem ponownie 
n<a niego napadli i- wówczas jeden z opryszików. steron*y- 
7,OfWvawTS'zy He ruchana arna, zażądał od niego wydania pie
niędzy. Ółvł<i-wieni łmcndyci zbiegli.

ROZPRAWA O ZGWAŁCENIE. Coraz częściej spo t
kamy' się w ostatnich cizji.sach z wypadkami występków' 
matury płciowej. Niema tygodnia, ftby przed trybunałem 
tutejszego sądu okręg, kamego, przy drzwiach zamknię- 
tvch nie toezcio, sae iednei, ltib wnięcej spó*aw o shaóbie-tyeh nie toczyia się jednei, ltib więcej spó^w 
nie, zgwałcenie lub tp. erz\my. Są to niewątpliwie jes^oze 
ciągle objawy poiwiojentnogo zdziczenia. — Dnia wczoraj
szego w krak. sądzie okręg, kamynm pod przewodoi- 
c‘:we-m s-so. dra Frąckiewicza toczĄdia. się przeciw' Stefa- 
u,owi R. rozprawa; o zgwałcenie. Ze wwrlędu na tajność 
lozprawy, zair/ądzonej w interesie moralniości poibliczn^j, 
isracwegółów donieść nie możjnsa. Na ławie oskarżonych za 
ftiadł ,młodizieniiee R., zaś poszikodowianą była, pa-nna słu
żąca, która wr miedzjielę z ma rzeczonym swynm odbMwuha 
«pacor mad Wisłą. Tu miało nastąpić zgwałcenie. Sąd po 
przeshudianau po^złkodowanej. posteru oko wie go P. P. oraz 
świadka o<lwodowego. uwolnił ̂  oisikarżonego od zarz.uco- 
tnej mu zbrodni, a zasądził go jedynie za paWiczne z r̂or- 
sze-me (na jeden iriicsfiąc aresztu.

Pwnn Artystów wedłwft pq»jektu p ysnko-Bohusza,

KOLEJARZE PRZED SĄDEM.
.Wczoraj rozpoczęła snę dwudniow-a rozprawa przeebc- 

ko 10 kolejarzom ze Szczakowej, oskarżonym im tle 
grajku kolejowego z paździeiniika i listo«pada 19(23 t.

Akt o-skEirżenią zarznca kolejarzom, że użyli w da  7 
listopada 1923 r. niebezpiecznych pogróżek wobec poste
runkowych policji, aby w ten sposób wymusić na men 
por&ucenie obowiązków służbowych, tj. dostafwiiende stray 
klujących -kołiejairzy'do pmcy :• nadto‘ aamitca iinT akt o^kar 
żentLa, ibe 7 listopada zachwalali c®yminjoĄcd rae-konio nne- 
mfórałne i prze-z prawo zakazane, jaki-ra jest strajk.

Oskarżeni wTSzySfCiy wypierają się czymiu i podają, ze 
strajk: byd zlikwidowany w dniu 6 listopada, wnęc n.̂ 3 
-mieli pótrziebv używać żadnych pogróżek" pnzeciw polio*ji, 
iprtzjeciwttóe' 7 ’listÓpada m  wdeBdem zgromódrzenaiu uchwa
liła .przystąpić natychmiast- do pracy i wezwali kołe-jarzy 
W ołoolicy mieszkających do powrotu do pracy.

Oo do drugiego zamibu, Jakoby poóhw^Jah strajk, to 
tłumaczą się, że tak ustawy auBhrjacflcie, jak i konstytu
cja poteka pnzvzm}8 pracownikJCHm prawo strajku, więc 
aodhęcanae do mego me- jest pochrwalcumean czymu aa/ka- 
zjaoegp.

Rozprawiie pa^Tewodniczy s. o. Podobiński, wotiują Ur- 
se-1 i Jaworski, oskarża prok. Duiewio-̂ z; bronią adw. dr' 
He>iki, adw. dr Klimeckii i pos, dr Marek.

Wszyscy owkarżeiiui k.ołejairze są to- ojcowie rodziar  
którzy' od 14 miesięcy są zawiedzeni, w służbie i (pobie
rają tylko połowę poborów'.

 o---------
WYKŁAD PROF. UNIW. JAG. DRA ST. ESTREL 

CHERA o dof \Thc®adO(wych (projektach reformy naszej.̂  
Konrs(t\it.ucja odbędzie się -w sobotę, 17 ban. o godz. 7 wde- 
czorean w KolLegium wykładów noutowych R̂\m£(k gł.- 
A^B 1. 39).

WALNE ZGROMADZENIE CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
INTELIGENCJI POLSKIEJ w Kiatowie odhędzse się- v
w sobotę dnia 17 styomia te*, o godz. 7 wiecaonem-w sa-tf 
Nr. 35, I d. Una^ersAdetu Jwagiell.

 o---------
KRONIKA KARNAWAŁOWA.

WIELKA REDUTA W STARYM TEATRZE W DNIU
31 STYCZNIA B. R. Komitet, w skład którego wchodzą 
najwybitniejsi pnzedistawi.ciele władr. krakowskich, świa
ta literackiego, artĄTStyc^nego itp., m^ządza ney dochód 
bur^y dbi dzieci P. P. Wielką Redutę, chcąc zaintereso
wać szeroki ogół miękkańcóiw' miasta- Komitet dokłaia 
wszelkich starań, nie »>szc&ędaając ^wiażn^ioh kowdów^ 
by Re<luta wypadła jak najokaaołej — chce, b y  zacho
wała siwą dobaę trdycję balów krokowskich.

W  krótkości Komket pęodąje szereg riespod^taneik, ja - 
,kae zokrtrideją w dniu Reduty. Sale Starego Teatru w nie
bywałej dotycheizas szacie, przedstawią obecanm świ.U 
Wschodu. Każda z wielu sal w* inaiym.,̂ yiu.jiifag(taroi _
cnvch w uiełA-w'ał\ szał tańca. — Gabinety (̂kim?oflówr.* 1 1 ( * » # * Turków, łlapończykóiW i egzotycznych mieszteńcow, w
.kjtónT-h poduw,ać się będzie napoje i ulubione trunki, bę
dą niebywałą atrakcją tegn wie-ozoau. — Dekoracją wszy 
stkich sal zajmują się liojwyifltnieijsn artyści- malarze. — 
Korowód masek i ko^jumów pań przedstawi niewidzia
ne w' Krakowde toalety, dlatego Komitet już ze zgłoszeń 
pań zadecydował o- szeregu nagrodach. —  Atrakcją wie
czoru będzie konceat-radio ?. Paryrża, Londynu, Rzyniu. 
d Now*ego Jorku.

Zaproszenia już się lmsylła, a ilość ich będzie ograń- 
cz/oną na to tylko, by zgromadzić elitę nasaego mias‘a* 
i prowincji.

G l£ U H t
K raków  16 styx*miâ .

Na giełdzie efektów kursa nie uległy zmianie. Rud . 
był też stosunkowo mały. Jedynie Bank Związku Spółek- 
Zarobkowych i Krakus zyskały na kursie.

Na rynku dewizowym nastąpiła znaczna podwyżka 
kursu Zurychu, bure dewizy natomiast słakoe.

No pogtełJdaiif ruch mał>' przy irieamfeofonych kursach-
^  1 ‘ ’ ' W trawsakr  ̂:.Akcje. (Cyfry w złotych).

Ba<r(k Zwią/ziku Ŝpółek Zaj\)bkcKW}xh
Polskie Towaâ y t̂wo. Handlô we
Trzebinia ielazjo
ParowocŁ-y
Górka
łśieT&za
Tcpege
Polska Nafta
Trzebinia ttazicae
Kra.ku«
ChodĆKrów 
Chybie

7-30 
a33 

0J66-Ó.65 
0-30—0-34 

13-25 
L25 
2JX> 

o ^ -o ^ o
7jOO 

065—0.70 
4.00

5-10-5.20
k r a k o w s k a  g ie ł d a  p ie n ię ż n a

Paryż 27.90; Praga 15.67; Wiedeń 7^2 i  pół craeik; Zu
rych 10Ó^>—100-32 i pół do 100j56*, Beirión 1.24 i pół~ 
iiodor 5.19 i trzy czwarte do 5;19 i jedna czwarta.

AKCJE NA POGIEŁDZSU.
Jawodizno dro-bne 13-25; Tx>ko(mot)iwy 0.46; Len 0,35.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Akcje: Bank Handlowy 5-15: Bank Zwuązku Spótók Zn  

roibkowych 7j25: H. Cegielski Pownań 0u56; Pteuno<w*wjy (X3I 
ł^aradiowice 1^8; ZLeleniewisiki 8J90; Ż\Trandóiw 9-35; Spd- 
rytnus 2.70; Nobel 1^0;. Banik :Pntemyis8iowy Lwów 0^6„

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Kuusrv papierów polskich w tysiącach koron austor.: 

Śląski Bank Esikontowy 7.6; Badk Hiipoteczmy 7 Ą  SŁteeĵ r 
17; Ftoto 255; Gatoja 1470; Nafta 175. Srittdgriga 21f

i

( ■ k f i m i /  nfl półroczny kurs handlowyW  r  IS Y  K- Zimowskiego
W W ł  I w  I  v  azkote Rynek L  17. U p.

godztfiy Sw 6|
ZgłouMti*
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Z pod znaku Dziesiątej Muzy.

Konkurs przyszłych gwiazd ekranu.
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Związek fcKHwmióiw filmowych w  New Yorku 
wpadł aa ocryiĝ nmiilni Ar pomysł w  ceki zerwania z do- 
tychcasasowym systemem wiprawadzaniia na forum fil-
merwych. Jak bowiem wiadómo, taktyka wytiwórców 
;fflmorwydh w stosainikiu dio foirytawiaaiiiia -gwiazd (sitars) 
•stornia się hrze-mieniim w sikurtki dla mich samych, a 
to po ptenwaee, ż/e gwiazdy fHimoiwe każą się nader 
<trogo opłacać, po drugie zaś, publiczność spragniona 
jest urozmaicenia w  tym kierunku nile .chcąc stnto 
tyHikiO widizaieć siLnto reMnantoiwanych sił artystycznych.
. Nic przeto dziwnego, że koncerny filmowe, wyda

jące setki niiiljonów ma. sarno gaże diia artystów, pra
gną kosztem kilkiudiziesiędii tysięcy dolarów urządzić 
na terenie międzynarodowym

konkurs werbunkowy w celu powiększenia kadr 
swego personaŁu artystycznego.

Z  iście ameryikatokim roizamehcm powołamy zastał 
komitet konkursowy, który już organizuje zdjęcia 
kinematograficzne na całym świecie. Zdjęcia konkur
sowe będft wysyłane do centrali w Nowym Yorku, 
gdzie się odibędjzie selekcja przyszłych gwiazd, god
nych triumfów ekranowych.

Bawiącemu. olbeeuto w  Paryżu p. K. iS. Rymowiczo- 
wi, znanemu w Warszawie autoirowiL-wydaiwcy obra
zu „Tiragedjju Rosji14, 'komitet konkursowy powierzył " 

oragnizację tych zdjęć w Polsce.
IMęki też temu zapewniony jest Polsce udział w 

tym konkursie.
Dki teehuiciznego i artystycznego przygotowania 

zdjęć konlkjturstoî wyłdi iprtzybywa również do ■ Warsza
wy p. Sender-Jordan, który będzie czuwał mad wyko* 
mtoem projektu ameryikatoikiiega.

Skarby, których nie można znaleźć.

Kufer ze złotem pod trumną.
„Skarb“  zakopany

Jak donowzą pisana sosuowto-ekie. do policji w Bę- 
1Nhjie zgłosił się kupiec miejscowy, Lewkowicz, któ- 

Ofśrwiiadozył, iż wie od powstańców z roku 1863, 
fctórży w swoim czas-ie poiwiróefii z SyiherjL, iż w le- 
<*e na Zielonej ukryty jest znaczny skarb w postaci 

^ktaego kuferka, napełnionego złotem.
Początkowo nie dawauio wiary zeizniamćo-m Lewko- 

^ńoza.
Lewikiowictz jednakże*. twierdził uparcie, chcąc o srto- 

teazmae przekonać mewiemnych, dloworfłzaił, że jalk imi 
łwoodlotmo, podlezą®' utarczek poi^sitatńców w  roku 63
/. Moskalami w Zagłębiu został zabity jakiś pułkow
nik pofckh którego pochowano rut Zietoinoj, a pOinie- 
wrn trzeba było się cofać, powstańcy pod trumną u- 
kryli cały kufer złota, licząc, iż będzie to najlepsze 
ukrycie i skarb nie wpadnie w. ręce wroga.

Roiwstaócy liczyli, iz  wtkrótce powrócą w te strony 
i idayty skarb wydobędą, tymczasem stało się ina-

pod Będzinem.
czej i złoto do dnia dzisiejszego spoczywa w ukry
ciu.

Plouieważ Lawtkoiwtoiz wymienił waiwet naaw&Ooo iiK 
foranatona, diziś jiuż nieżyjącego i wskazał dokładnie 
miejsce, gdzie rzekomy skarb ma być ukryty, zgo
dzono się na .szukanie i odbyto się to w tych dniach 
przy asyście pokoji. Robotnicy kcipaili wytrwałe i po 
kilka. godłami trwającej pracy. wydoibyflir kilka fur pia
sku, furę głąąiW... '

Lewkowicza pociągnięto więc do odpowiedzialno
ści, twierdzi om jedlniaikżo, iż .jimiml sto pomylić co 
dio HiM‘j->Cxr\ gidlzi-o skarb nikiryito.

Ijahwo siobio wyołbra.zić. co obecnie dziać się będzie 
na Zielonej — końc zy opis t<nmjk\pizu. Isikira4* — ludzi 
bowiem naiwnych nie brak i napewmo liczne rzesze, 
chcące w łatwy sposób dotjść do majątku, rozpoczną 
pcszukmyaawa na własną rękę.

Wiadomości sdadsklr-
(Od własnego ko-respondenta).

Gdańsk, 14 sitycrmia.
W dniu 10 stycznia br. minęło 5 lat od czasu odłą

czenia wolnego miasta Gdańska od Prus, względnie 
Niemiec i utworzenia z niego samodzielnego tworu
państwowego. .Cała tutejsza aiicmioefko-iniv^zczatolka 
i prawicowa pi*a<i. :]DO«więĉ ująie rocżniicy tej dihig ê 
Mtyfcuły, biada w nieb, że GidSuii-ik oderwano wbrew 

iwoi.r od macierzy, z ozem nie może się rzelkoano 
t>ez isctasâ p̂ ia żialn pogodzę ogótitnit. imiemtoclldej ludno
ści. 'Przy Tealiżacji •zagiwaraautowany.ch Potoco tpaikltar 
tamr-praiw i upn îwnień ma Sio ciągle do -zwak-zauuia 
7. oporem 'rządu gdańskiego, który dotpaitrriuje imię w' 
każdem ^praiwmieaiłu na-raî zeinia s.uwcvre*iiuiŁO«ci- woillne- 
:go miasta. W odiniosieniai się łzaó do Rzestzy niemiec- 
ktoj byłby Odańsk gortów iZłreizyginować ze swej s&ima- 
dzidtnośc.i i w każdej eliwdll sitać się z powrotem proi- 
fdcim nieiWiotókióin. To też izdiainnem wsipiomnianej wy

żej praey dizień 10 stycznia ibr. uważanym jest. w 
Gdańslkm za dizieii żałoby, :bo przed pięci-u laty opu
ściło go wojsko niiemieekio, zaś OibeeOie w t^unże s i
lnym dniu nie mogło wioplko niemieckie wikroczyć do 
okupowanego i^ica koło tok iego.

Na dochód polskiego Tow. Czerwonego Krzyża, o- 
raz Tow. opieki nad marynarzem polskim odbył się 
'W ubiegłą, wahotę w saK st.nze!!;ecfk:iej w^pamlały bali, 
który zgromadził pnaiwie całą śmietankę but. Polohji. 
Kirólowenii bato były p. baronowa Uiniraihowa, mał
żonka tut. sizefa prokuratorji genwallneg, oraz Kiralko- 
wnamka, ;p. Ma<re.iszew^ka, nuałżonku radlcy wojewódz
twa iw Katoiwieach.

Z .piątku na sobotę szalała w gdańskiej aatace, 
wtskutek siki ego wża.tru p ótoocn.o-zaiclwdniego idawno 
niebywała -burza, piętrząc falo morskie na kiilika pię
ter i, fzałęwiając cade iwyibrtzoże. * W. P.

Dział ąosptdarczy,
PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ.

Izba skarbowa komumkujje: Min-bteratwó Skarbu 
zarządzało, aby pol>ór państwowego podatku dochoio 
wego od uposażeń sJużibo^yoh, emoryt-uir i wyinagTO- 
dzeń za ruijemaą prâ cę ma całym obsizarze Rzeozypo- 
społitej był w miesiącu stycaniu 1925 dokonurwany 
w d-oitychczasoiwym trybie, według poniższej skald: 
‘Wysokość w>ipłaco(m‘go 'wyinagrodzeriia w st-osumku roetz.
Lp. poniid

w złotych:
do Stopa paioc.

.1 3.212 4.282.68 2
2 4.282.68 535237 2.1
3 5.352.37 . 6.95937 2.2
4 6.^937 8365.37 2,2
5 8.56537 10.17137 23
6 10.17137 11.777.37 23
7 11.77737 1338337 . 2.9
8 13383.37 15.167.79 33
9 15J67.79 16.952.36 3.8

10 16.95236 18.736.68 4.2
11 18.736.68 20321.10 5
12 20321.10 22.30538 5.3
13 2230538 23J97.79 0.7
14 23.197.79 24.536.10 7.5
15 24336JO 25.874.47 9.2
16 25.874.47 27.65839 10
17 27.658.89 29.44337 10.4
18 29.44337 31333.89 12.9
19 3133339 33.45837 14.2
20 33.43837 35.688.89 14.7
21 35j68839 37.919.47 15.3
22 37.919.47 40 J 50.00 15.8
23 40.150.00 4238038 163
24 42.38038 4 44.611.10 17.1
25 44.611 JO 46.841.68 17.8
26 46.84138 49.07236 18.4
27 49.07236 51302.79 19
28 51302.79 5333337 19.6
29 5333337 8C300.00 20.2
30 80.300.00 107.066.68 20.9
31 107.066.68 13333337 21.6
32 133333.37 160300.00 22.3
33 160.600.00 200.750.00 23
34 200.750.00 321200.00 24.5
35 321300.00 * ' 401300.00 253
36 401300.00 -  ^  . . . . . . . 535.33337 27
37 53533337 283

Potrącone kwoty należy w terminie de din; 7 po 
doikoinaniu potrącenia wpłacić de wdaśeiweg Ka^y 
sikarbowej.

Zaznacza się, że skala powyższa ma zastosowanie 
de uposażeń wyipŁacenych w styczniu 1925, jak rów- 
ui-eż wypła/con^h w grudniu br., ale należnych i& 
styczeń 1925.

ZIEMIA DLA PRAOOWiMKOW ROLNYdH.
' -Mnuistenstiwo Referm Roflmycli wydato zarządzenaio, 

zdążające d<o> zabezpieczeaiia interesu pracowników 
rolnych, którzy utracdli rndtejsce pracy w związku z 
likwidacją wiotszej własności. Zgodnie ł  tern zarzą- 
dzeniiem jwUtudłae ziemsikto powinmy naileżycie praetstiroe 
gać zasaid ustawy e  referaile rokiej i. zabezpieczyć 
tym zwolnionym możliwość kupna gruntów w ilo
ściach, dających możność prowadzania naojonainegc 
gospodarstwa rolnego. Ceaia za z/ioanię oraz spłacanie 
należmośca zii ualbywanie gmumrtai prrzez piracefwtnćlków 
rolnych, będlzie możliwie .paizystępne i znacznie niższK 
ntó dla pozostałej gmpy nabywców.

Don Juan.
III.

W  scenie ostatnioj (7) widzimy znewm I). J. w .po- 
-śrecfai mauzoleum siwych ofiar. Ciągle jeszcze «wa;l- 
■ezy z niewiarą, zakonze.uieną \v sercu. Tr i Ino mu się 

'Jej pozbyć ma wtedy, gdy Komandor z pij-Jastału po* 
WTtarza eiwoje e^trzeżcuto; dopiero gdy posąg chiwwt̂ i 
podaną sobie dłoń D. J., aby go zawieść do piekła, 
pozua/jo on siwój błąd i w ostatniej chwili .żywota 
<b0 .-chociaż padł w pojodynilku, dusza. jego zuipehri* 
Jesizoie dała nie opuściła, podiotbnię, jaik ■ du-̂ za Fan 
■«*ta ((pór. „Faustu, cz. II. akt V. „Złożęuie dk> gnotou“ ) 
dla zasług Inezy, która o t kupiła go ofiarą siwej diu- 

i mocą ewieij czystej miiłośoi, i>oą Juan. pada 
skmifeffloaiy pized Itogńeim tó  globie ukochainej, wy- 
‘ranając iwiarę iw Niego, <w Boga Miłości!

Jiak z' treści dirraanatAi Żoiriłii wynifca Don Juan jego

■w V * ' * ł . w *
ii iniego Śladu głęberoeij; miłośd; 'rodizi -silę .ona

'dopfceno ina widok Imezy, ogaru-lając gx> płomieniem 
gorący®, pt^apają^yrn w . ,^  całą jego
duszę. Zmiana ta tak nag-ła i . tak mało umotywoira-

(Ua, to chcąc dc-pirowadzić do unat-Ołw-aniia diuszy *Dosn̂  
Jurna, poeta każe mu przez całą połowę dramatu roz
prawiać się z llogiw i. ..rrjuiomachia‘: Don Ju-am
pizyąwminn „Fausta". Jerz j(go  echo bv?m\ dtóo 
dontóni-eg gdzieinidiziej jesr«.rz(̂  Zo-riida podejmując t.m 
dyoyjny moity w K/omaandora, T0®?«ze-nzył go, wprO‘wa 
dzając w atoję jeozcizo drugi posąg, posąg* Łiozy. Jak 
Dautokiwska Bcait.rice. Goetho*0‘w!slka Guetschon, a 
także i Elżbieta z WagniTOwiskiego „Tanuhausor-a44 
mocą siwtij czystej, ofiarnej aniilościi ratuje Inoza d)u- 
ftzę koohauka: Patrząc się um koniec Don Juana u 
stóp pomnika Iirwzy, zda się nanu że w -poiwiietrizb1 
•bnzmią. słowa chóru t  oudoiwmoj opeu-y AYagnera: 

Heniig dto Reino, dic oann yeroiut 
gortl i-ectar Sctoiir vo<r diem Eiwigeai stełrt !
Sekg <tor Siifwfe, dem sto goavęnint, 
dem sto dles Hi-mmeah Heii erftośhtl 

Taksarno jak Tannihaiuisor końctzy Don Juan .Zo - 
f ili,  .zastaje <zlbarwi.any dzięki' pokucie swej (choć spóż 
nionąj) i n/ięzmieinzonej łasce -Boga:

*'• -Deir Gnacie Heil ibt dm  Bus&ea* ibeiśchied.eai, 
er geht amn cm *zai dieir Ftriedcn 1

O ile D.. J. więcej Thnnihanłsetria, o fyto
focza posiada raćrzog rywy Gnetscheoi toż Elżbiety.

I ona .jest .juna. poe-uitentiuni44 i podiabnie, jak Gire- 
tsclicn na Fausta, czeka na Don Juana, by ipodobniie 
do itaaidctj uerzyć siwego kiocha.rifka (*o ma czyimić i by 
diapromudzie go ido zibawienia.

Jak Ghrctsicheak tak -też i Iwza modliła się iza swrym 
umiłowanym: tylko -w anod lit iwie jej nto brzmiała ta 
iMita triumfu, słyszatoa sw modłach Grc^tschcn:

Ncige, nienge 
Du Ohnogtei.cli.e.
Du Strahioiifridche.
De;in Aaitltz gmlidig anoiiiuean Gliick!
Dfvr friih Geliebte
Nicht. mehr Gotrubto . '
Er komuut zurUck.

Don Juaai przcciiwrnato przy^-zodł z duszą zmąocmą, 
ratuje go jednak „miłość z góry44 (Ctocfbego. „Lieb^- 

. von oben44 „Faust44, II al!vt-. *Y scena, przećtostat.nia). 
Lqoz io ile w „Fanoiśeto*4 mitość ita. tylko iz kobietą jen; 
związana {ima tam dwie iprzedstawiciclki-, jedną zbeaa- 
ską: Giretsctea, 'drmgą niefbiatoką: Mator ^oroosń), 
o . tyle fu Zoril.i jes-t to tylko- miłość Boga, litująca, 
się nad grzes^znlkiciii <lta miłości Inczy.

•• ■■ . StaoMtaw Serwin. - ;
^  1 ( D ó k ó ń o i s e - jj
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Sensacje kryminalne.

Włamywacz mistyfikator, który posługuje ?:ę prasą
niby zawodowy szantażysta.

Sm^tcyjuią o*ahi*taścią Paryża jwtt- oboeiniie 
k i Wifctocr Lerat, który w dzbfeg^yćh, prazaiczaiyeih 

wiiłLÓ̂ t .pewien elemmt rotiiuwitycizaiy cło kiy- 
nmiałDf.yik-i, Ą\i7iąi\vwzy sobie za- piwiwiowzór Arsena 
LupiiPa, spopiilaryzowaiiego prizea powieści Maury
cego Lebteic^a.

K ife i mrósćęey temu był Ix*-.rot zwyildyan iirzędim- 
Idean niższej kategorji w paryskim „Bainęiie d*t> Oom- 
meaW\ Al o. przwanlDizy cło prizefconiatnila, że to za
wód! nieipojpki.tiny, wziął ■się do czego ima ego.

Jiaiko c:zło'\\tc(k „iimlerrne^ -w eałem znraiczenrki tego 
stówa.; poî t-aaiioiwijt Lerot wyzyskać reklamę dla swo
ich celów. Dnia- tedy 9 wnzfeimi ub. rcikm

zatelefonował do redaikcji paoyskiego „JE x cel- 
siora44, że najbliższej nocy obrabuje willę barono

wej Relzieres

"  Jtiai rzeczy wIście rabunku dokonał, pom&lmo, że 
cziujwała. nad willą..

Następu ie upnzodJził paMitenoóć i wMrzę. rówiiideż 
x a  pośrotlinhiliwem .jE^ceMora**, o czterech kradzie
żach zamierzonych, któro wsizysitkiDe. mu się mdlały.

Wtrcsizcle schwytała go policja paryska dmiia 18 lfi- 
stOfpaida. Ale, już duia 9 grudniu uciekł z więzienia

i doniósł Listean. pOili]ń**tw!>zy snę:
..Lnpln IIU, że odwiedzi bank, którego był pttyrzedniio 
urzędnikiem. List. z nnwańiomcgo pot\tfO<iłu spóźnił 
Jęcz k rai dzież została, uókonaina. puniktiiKUlliiiie wr toń 
sposób, że spóhfey Dorota. wnfieiśłi go w slkrizyni pod 
wieczór doi banikru, którą, uaza<jutiriz adehrailL tłóma- 
.eiząe się, że prze.z pomyłkę ziofeala tam zaniesiona.'

Dotąd Cibłierza.ją. ^zarobek’’ LeroPa na 5 miljotnófw 
franków. świeżo

zapowiedział on listem, do „Excelslora“ wystoso
wanym, kradzieże u 14 osób i nazwiska ich wy

mienił.
Foli o ja: pairy.sk a. jest dotąd' bezsilną wobec Loroita  ̂

(który stal się naprawi tę bohaterem dnia w  pewnych 
sferach. Drwi on z niej ciągle, a ifettoiwino lennu po
słał siwą fotografję joltnemai z fotografów, radząc., 
aby zrobił z niej poczt qwtki. Fotograf poszedł za -tą 
•raKłą i spiże-. l;ał już dzieciątk? tysięcy t-ydi poczTtófwdk.

.Jaiipim TI'-, czyli Lerott. fezy  lat 28, jefeit pnzy&toj- 
ny. nosi- ammukl i zdaje-- de być zbroJniamzean, upna- 
;wiu(jąeym ..eon amort*-*1 snrój zaiwóeL

jSłyalie .jniiiidii-mdiki"' pary?(kie są, w nrim, podóbuKK 
ani zabój zaitechane. a. każda, z nich posiada- jego fo- 
tAgrafję.

Ze świata wesołości, flirtu i zabawy.

Czy Bispins zamordował fts. Druckieso- 
Lubeckieso, czy te2 Jest niewinny ?

Rewizja procesu Bispinga skazanego na 4 lata rot aresztanckich.
Gtóśn-y ptoees> hir. BLpmiga. o zabójstwo kiś. Drtno 

ikiego-Liibeicikiogo przechodził, jak woadoamo, różne 
faizy dzięki przewrotowi poddityoznearwu i wojnie.

Maatiołwicio po skazaniu br. Bfspinga przez sądy ro
syjskie na 4 lata rot areszt anck ich, wniósł on skargę 
apelacyjną dfo b. Iizby sądowej wainszaw ł̂kiej, lecz 
przed jej rozstrzygnięciem wybuchła wojna i akty - 
Bpaiawy wiraiz z sąKlówmdickwem rosyijdkiem powędro
wały do Rosji.

Ody prraed! rokiem akty te wraz z inmemi sprawami 
wrócimy do Polski, .w (Ea^c około 15-«tu tomów, br. 
Bispting, korzystając z przysługującego mu prawa, 
wrtiósł, w drodze prawem przepisanej podanie, doam>-

gaijąc. się honorowego rozpatrzenia jego- stkiwgi apeliâ - 
cyjmej przez dratgą instanicję, sto jest. ptrizez sąd aspela- 
cyQiniy», prizycszem potWolal .silę na nowe dowody i ftakty, 
mogące wyjaśnić sądowi, iż źródło całej sprawy o za
bójstwo było wynikiem zemsty ze strony Rosjan i po
myłką sądową.

OPirzed przestąpieniem do montaun sprany zażądano 
od petenta złożenia 3000 złotych, jako funduszu na 
przetłumaczenie na język polski wszystkich aktów 
rosyjsacich.

Od tog pory sprawa stanęła na martwym punkcie, 
bowiem hr. Bisping, zamieszkały na wsi w majątku 
swoim, wspomnianej sumy nic złożył.

Z królestwa mody.

I
i w liiriiii innego ylm  miii

Baronowa Wrangel umie prowadzić interesy.
Ongi' ałr}>Jt!okuuiittka i crzłooiikiniii błyszczącej sfery io~ 

zyk iyj PcUM^burgau żona d^^tairza d/wioru b. 
ca.ra MUkókąpa., baronowa Natalja WTanglowa, posia
da wybitny talent prowadzenia wielkiego zakładu 
mód.

Rnzoi kilku laty, po przybyciu do Paryża, wstąpi
ła jako zwykła pracownika do pracowni Wortha, 
i<!ką‘ l p.rzechiOł ;!v..da. kclc î-o- iii.aycli nuijcvdii>h<j>zycfo 
firm. Przed dwoma laty założyła na własną rękę pra
cownię krawiecką, w której zatrudnia

Al

150 pracownik, wyłącznie z pomiędzy podupadłych
arystoikratek rosyjskich.

Wyówiiczoiiic ;p!o;l jfij kw;irainiikionni blok*, wyfksiztab 
come i władając obcymi jęz îkaani. panie te naŵ et 
w Paryżu umiały nadać „sataiowl44 ton specjaln^o 
Fachowcy iî î ll-óky-ańNc-y pozamli Mię na wybitnie ary
stokratycznym typie „Maison Wrangel“ , z którym 
nie mogą się mierzyć modyści, zatrudniający praco
wnice ze sfer burżuazyjnych.

Amtckrartikl fram.cM̂ lkie i caidrsoz/:enis-<lde tłoczą się 
dc n.owoj p;racciwniii; rade, że mają do czynienia r  da
mami ze swego towarzystwa.

Pomysłowa baronowa w otoczeniu najbardziej ut>* 
tułoiwanych swoich pomocnic

pojechała z modelami do Waszyngtonu i przy
wiozła masę zamówień,

wyłącznie od małżonek najwybitniejszych przedsta
wicieli rządu.

■Odmówiła przyjęcia obstakmków od zwykłych bo- 
gaczek jrod pozo:vmi .-braku e&u-u na, załatwraioic, 
drobbizgów1 *. co-

zrob iło  je j w ie lk ą  reklamę.
Obecnie pa iẑ e-cLi ęb iorom barortow^a okłada wiasn> 

żuraal wyłącizin-le óla informowania swoich klijentek 
o psotępach mody.

HUMOR, IRONJA, SATYRA,
W SEJMIE.

— C-zemru tx*.n {KK-cł sita-le wyjeżdża z n^ytmi |rro- 
Lfaani’?
— Cóż w’ toni dziw^Hgt). że iwyjeżicliżit? Wstsalk jako

(jKtseł ma bilet wofltnej jazdy.

m w  m m
od godziny 9— 12 w połu
dnie i od godziny 4— 7

wieczorem CENY L? tfcnBiWJTC 1BBZ0BH
ogłosztń

R*d«kc|» nla odpowiada.

OBOWIĄZUJĄCE OD 26-GO MARCA: Drobne og łoszen ia  za słowo z ł. 0.10 —  dlsa possziufcojących posad zł. 0.05 —  za słowo drobne o teeśe i matry- 
cja-Łnej zł. 0.12 —  wdersz moJoim. jednoscapailtowy z ł. 0.10 —  w iersz w  rubryce „Nadesłane4* zł. 0.25 —  w iersz m ilianetrow y po k ron ice zł. 0.40 —

Ogłoszenia przed tetestean irieiraz rmlimetrowy zI. 0.50 — Za układ tabelaryczny, kombinowany 50 proc.

Odciski, brodawki 
i skórę zgrubiałą na podeszwach
bezpowrotnie bez bólu usuwa

„ K L A W I  O  L “
Chemiczno-farmaceutyczn. labora- 

torjum „Ap Kowalski1* w Warszawie, ul. Miodowa S.

W ILLA murowana z kom
fortem wraz z dwumor- 

gowym ogrodem* w zach. 
Małop. w pięknej górskiej 
okolicy jest do sprzedania. 
Wiad.Gonieckrak.pod Willa

M ASZYN f do szyaa znane 
m  .Kasprzyckiego*. Hur
towo-D e  ta l i c z n i e - Raty. 
Warszawa, Marszałkowska 
1. 153. Zamawiafi można 
listownie. 820

1438

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykłe i ozdobne wraz z bramami i furtami, jak również
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. K U C H A R S K I  Sp. Akc. i wyrobów  drucianych

Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. Tel. „Metalgor
Dostawa szybka, duży zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

DROBNE OGŁOSZENIA
MŁODA, ^Tupatwzm . 'iitfeligmtm szatynko, jjoedadaj* 
ca umeblowa<Tue miê lkaai/ic, pragruc tą drogą zapoznać 
mężĉ zwjnę ma stawiwŃsfkiU, wfa>chotłicg<■). do lat 35. /igło 
szcaiia^do AĄmiTii^tracgi „óioóca Krak.u po<l 31

NIESZCZĘŚLIWY Kr&koy-iaićJL, ucr/.astuók światowej 
7WK>jny. byhr jemec '̂beryj^ikL sparaliżowany, nie mający 
środikóm’ di) ż>icia i« leczenaa, pa-otii tą dTOgą o doraźną 
pomoc P. T. łaskawych ofiarodawców. Datki przyjmuje 
Admim^iwja' „Gońca Fn*tkoŵ kicgK)'4‘. 3$

U NIBW  A  ŻN LAM z.gubio«ią k^ąakę w jsżicow ą na tiacrwi 
iiko Faro! Piekarczyk i  Harroe^ ppw. Oświęcim.

iksiążeczkę ŷ>ĵ kx)wv̂  któaą, «ę  .
zgjubił

9904

Od^wiedziaJny redaktor Dr Władysław ŚHrekł,

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wieniec-Pszczółka “

S1-tv rok wydawnictwa
Kraków, uL Dunajewskiego 7 . E u 
Orenumerata kwartalna 1 zl. 50  er.

Nakład m i drukiein Krak, Umkarw Nakładowej w K rakw .io pod zarządem J. Borkc w*" ą.


